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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K-, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24  Iv., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówiecćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilhorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, oroszen ia  zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asri Hstusmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Pbihna u! Karola Ludwika !. 9 ; we P raneyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana  Adama, 38 Rre 
de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hal., 
pocztą |«  hal. — Biura Redakeyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t  Soksłowskiego. Pass.ż 
Kfiusmaima I. 9, — Listy należy frankować.

Rcklamncye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8S.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister wyznań i oświaty roskry- 
piem z dnia 20 grudnia 1902 1. 40.866 za­
mianował dr. Gustawa R os zko  w sk i ego , 
e. k. profesora Uniwersytetu, wiceprezesem 
c. k. ko misy i egzaminacyjnej dla teoretycz­
nych egzaminów rządowych oddziału poli­
tycznego we Lwowie.

P. Minister wyznań i oświaty za­
mianował nauczyciela ćwiczeń męskiego se­
minarium  nauczycielskiego w Zaleszczykach, 
Erazm a S t a r z y ń s k i e g o, głównym nau­
czycielem w tymże zakładzie.

CZĘŚĆ IIEU EZĘD O m

Lwów , 29 stycznia.

(Przegląd polityczny).
W burzliwem życiu parlamentu a u- 

s I r y a e k i e g o nastała znów od paru dni 
chwila względnej ciszy, która budzi nadzieje 
i otwiera widoki na pogodę i pokój. Nigdy 
może nadzieja nie była tak pożądana, — wi­
doki wypogodzenia tak upragnione. Przed­
łożenie wojskowe, kouweneya brukselska, 
którą Austrya najpóźniej do soboty zaakce-1
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L isty

Ujejskiego 3o IcKariowicza.
Sporo już posiadamy cennych studyów 

o Kornelu Ujejskim. Między innemi „Zarys 
biograficzna-literacki “ Antoniego i ląd z kie wi­
eź a (Kraków, (i. Gebethner i Ska. Peters- 
burg. Księgarnia polska, lir. Ryiuowicz 1898) 
jest, nietylko grnntownein studyuin o auto­
rze „Skarg Jeremiego", lecz pierwszorzędnem 
źródłem dla poznania jego życia i twórczo­
ści. Uądzkiewicz bowiem korzystał z notat 
biograficznych, które pod kierunkiem ojca 
sporządził dla niego syn poety, \ Kordyan 
Ujejski.

W ostatnich znów czasach pojawiła się 
we Lwowie obszerna i na nieznanych dotąd 
niateryałach opracowana książka p. Kazimie­
rza Wróblewskiego o Kornelu Ujejskim (1828 
do 1898, nakład Towarzystwa wydawniczego 
str. 306). W dodatku do tego dzieła autor 
zamieścił listy Kornela Ujejskiego do W ła­
dysława i Karola Wróblewskich z lat 1856. 
1878 i 1880: do Juliusza. Niedźwieekiego z 
r. 1857; do Zofii Komanowiczównoj z lat 
1879— 1897 i do Teofila Szumskiego. Znaj­
dujemy lam nadto Listy Karola Szajnochy 
do Kornela Ujejskiego z lat 1844—1865, 
oraz listy do niego przez Bohdana Zaleskie­
go pisane.

Korespondencja ta nie jest zupełną i 
nie wyczerpuje zapewne wszystkich listów 
Ujejskiego do rodziny i przyjaciół.

Wobec licznych wydań listów Mickie­
wicza. Słowackiego, Krasińskiego, Żmichow- 
skiej , a ostatnimi czasy korespondencyi 
Bohdana Zaleskiego, Stefana Witwickiego' i 
innych, pożądaną byłoby rzeczą zebranie i 
ogłoszenie drukiem całkowitej, o ile można', 
korespondencyi Kornela Ujejskiego.

Dowodzić pożyteczności takiego wyda­
wnictwa byłoby r z e c z ą  zbyteczną, należy tyl­
ko pospieszyć się. z zebraniem odpowiednich 
materyałów, by czas lub różne nieprzyjazne 
okoliczności nie naraziły na zatratę, tych cen­
nych, po świecie rozproszonych pamiątek.

ptować winna, wreszcie równocześnie wnie­
sione w Izbie, wiedeńskiej i w węgierskim 
sejmie projekty ugody s k ła d a js ię  na łań­
cuch tak olbrzymich zadań państwowych i 
taki olbrzymi poruszają interesów krąg, że 
odpowiedzialność parlamentu za  ̂ umożliwie­
nie przeprowadzenia tych zadań i zaspoko­
jenia tych interesów dosięga miary zupełnie 
niezwykłej.

Od wtorku obraduje w ł o s k a  Izba de­
putowanych i senat włoski. Zagraniczna po­
lityka Włoch układa się w ostatnich czasach 
w ogóle pogodnie i jasno. Z tej strony pp. 
Zanardelli i Giolitti mogą też mieć umysł
i nerwy spokojne. Za to wewnętrzne sprawy 
Włoch, które zapanują teraz nad życiem 
parlamentarnem w Rzymie, tak, jak już od 
dawna panują nad opinią  ̂ publiczną ludu 
włoskiego, dadzą wystarczające powody do 
sporów M do wybuchów namiętności. Dwie 
są takie sprawy- jedna sprawa ulg podatko­
wych, gdzie inieyatywa rządu, spotyka się z 
uznaniem ogółu, a szczególną wdzięcznością 
mieszkańców południa, dla których propono­
wane przez rząd bardzo znaczne zniżenie po­
datku gruntowego i podatku od soli zapowia­
da i umożliwia poprost.u nową erę rozwoju 
produkcji i pomyślności ekonomicznej. Drugą 
jest sprawa rozwodów,, która jest obecnego 
gabinetu główną polityczną etykietą i której 
losy rozstrzygną także o jego (Mszom istnie­
niu albo upadku. W świeżej są pamięci ma­
sowe objawy niechęci, irytacji i protestu 
przeciw wprowadzeniu rozwodów — tern wię­
cej znamienne i zastanowienia godne, że 
obok dotkniętych w swoich wierzeniach ka­
tolików' brali w nich udział ludzie, z katoli­
cyzmem nie wspólnego nie mający. Projekt 
rządu zwiększy więc w bistoryi szereg prób 
uszczęśliwiania narodu wbrew jego woli.

Zadanie to przypaść winno w udziale 
w Galicyi zamieszkałym literatom, tam bo­
wiem Ujejski urodził się, żył, tworzył, dzia­
łał i zakończył pełen chwały żywot. Tam też 
najłatwiej odnaleźć przyjdzie jego listy do 
rodziny, przyjaciół, znajomych, znane i nie­
znane.

Nie ulega wątpliwości, że listy poety 
nie zamykały się. tylko w kole jego galicyj­
skich stosunków i przyjaciół, lecz wybiegały 
dalej i po za granice tego kraju. W posia­
danym naprzyklad przezemnie bogatym zbio­
rze korespondencyi Teofila Lenartowicza, znaj­
duje się też kilka nieznanych listów Kornela
Ujejskiego.

0  stosunku przyjaznym tych dwóch poej 
tów niewiele posiadamy szczegółów. Bądzkie- 
wicz wzmiankuje zaledwie, że Ujejski w r. 
1844, jeszcze jako student; podczas feryi le­
tnich' odbył pierwszą wycieczkę do Warsza­
wy, gdzie poznał Teolila Lenartowicza, Wil- 
kóiiskich i Łuszczewskich, wprowadzony za­
pewne przez Kazimierza Wójcickiego do słyn­
nego podówczas salonu pani Niny Łuszczew­
skiej, matki Deotymy, gdzie się gromadził 
cały świat literacki i artystyczny. Wnosząc 
z listów, które posiadam, stosunek przyjazny 
musiał się w następstwie utrwalić, i musiała 
istnieć między poetami wymiana listów7, lecz 
doszło nas tylko sześć, pisanych w r. 1868, 
J869 i 1871. Maja one niazaprzeczoną war­
tość literacką i zawierają kilka ciekawych 
przyczynków do życia i twórczości obu 
poetów.

Licóio, 31 Marca 1868.
Drogi Teofilu!

Widzę z Twego listu, żeś przygnębio­
ny, żeś rozpaczny, żeś upadły. Niedawno 
temu i ja  taki byłem. Ty reprezentujesz bo­
leść narodową na tułactwie, zdaje mi się, że 
ja ją  reprezentuję w kraju. W niczem nie- 
dotknięty osobiście (bo nawet nigdy w wię­
zieniu nie siedziałem) miałem .straszne chwile, 
w których rwałem sobie włosy, rozdrapywa­
łem pazurami pierś, tarzałem się w prochu 
przed Tym, Niewidzialnym, Niepojętym, w 
którego wierzę, bo w Polskę, wierze. Otóż, a 
Bóg widzi, że nic mówię tego z pychy, zdaje 
mi się, że nikt tyle cierpień nie przeszedł

Sprawa Wenezueli stała się obecnie 
osią polityki n i e m i e c k i e j .  Zapewne nie 
z woli polityków berlińskich, choć z pewno­
ścią z ich przyczyny. P. Castro ma podobno 
w charakterze dużo szczęśliwej pewności sie­
bie i dobrego o sobie rozumienia. Jeżeli to 
są wady, to teraz grozi p. Castro niebezpie­
czeństwo pójścia w tych wadach bardzo da­
leko. Bo z pewnością • uwierzyć nie zechce, 
że jego pet u a fantazyi buńczuczność i wstręt 
do płacenia długów były tylko pretekstem dla 
wybuchu płomieni, których zarzewie tliło od 
dawna i z innych — od Wenezueli i jej pre­
zydenta bardzo dalekich powodów. To jedno 
jest pewne, że takiego chóru nienawiści i 
zawiści, jaki rozlega się na obu półkulach i 
płynie do Berlina, dawno już nie słyszano. 
Stwierdził to z niepokojem p. Schaedler, wy­
bitny członek centrum podczas rozprawy bu­
dżetowej w parlamencie niemieckim.

Times pisze, że każde, jakiekolwiek za­
łagodzenie sporu z Wenezuelą będzie z ra ­
dością witane, bo da sposobność do zerwania 
związku, który od początku budził w Anglii 
wstręt.

A Saint-James Gaseite nawiązując do 
rozgłaszanego pretekstu cofnięcia się „Pantery" 
przed zatoką makaraibską mówi, że nie wie, 
czy wody istotuie było za mało, czy nie, ale 
to wie, że było za dużo ognia i że to nie­
powodzenie Niemców sprawiło więcej rado­
ści, niż mogłoby jej sprawić zwycięstwo an­
gielskie. Prasa amerykańska nie zostaje w tyle. 
Dzienniki St. Zjedli. nawołują do wzmocnienia 
floty, i motywują to otwarcie obawą, żeby 
ewentualna wojna z Niemcami nie trafiła na 
nieprzygotowanych. Są zresztą — na szczę­
ście — poszlaki, że patrzymy tu na dreszcze po­
rodowe gór, z których narodzi się coś b ła ­
hego i śmiesznie małego. Ale ostateczny

dla Polski w swojej duszy, ile ja ich prze­
szedłem. Boleść taka ma prawo do nagrody 
i miałem ją  nieraz. Wierzę w wieczne pra­
wa moralne, które nie zawodną. Kiedym pła­
kał nad pomordowanemi przez rzeź galicyj­
ską, Bóg mi dał natchnienie i napisałem, 
studentem będąc,1 Skargi Jeremiego. Kiedym 
po bezkorzystnej dla Polski wyprawie Krym­
skiej zapadł na kilka lat w zwątpienie i rzu­
cał się nieraz bluźnierstwem na Najświętsze­
go, a przytem chwilami czołgał się jak dzie­
cko u nóg Ojca, którego woli ono nie rozu­
mie, Bóg mi dał znowu wielkie natchnienie, 
pod ktorem pisałem Listy z pode Lwowa, na 
parę lat przewidując ostatnie nasze Powsta­
nie :!;). Po jego upadku karany szatan tyle 
nie wycierpiał ile ja. Spadła już ze mnie bo­
leść, jak krew po pancerzu. Ozuję w sobie 
rozkosz niebiańską i najprzód z Tobą dzielę 
się nią. Wstawaj i gotuj się, przypasuj harfę 
Twoją, lirenke Twoją, ten miecz anielski do 
obnażonych bioder. Śpiewaj pobudkę na swo­
jej mazowieckiej fujarce; ja mający mocniej­
sze piersi, zadme ją  na trąbie Jerichońskiej. 
Bóg mi dał widzenie, widzę zbliżający się 
czas, czy on będzie zbawieniem dla nas, nie 
wiem, wiem tylko, że będzie ogromnem po­
ruszeniem w' narodzie. Ruch, to życie. Pisać 
już wierszy nie mogę, ani artykułów dzien­
nikarskich; za ciasną jest dla mnie ta for-

*) „Listy z pode Lwowa", pisano z nie­
zwykłym talentom dziennikarskim. Ujejski dru­
kował w7 Dzienniku Literackim  w kwietniu i 
maju 1860 r. Poruszał w nich z początku spra­
wy drobniejszego znaczenia, przeszedłszy nastę­
pnie do ważniejszych. Pisał mianowicie o książce 
zbiorowej, wydanej w Wilnie, pod redakcją Ada­
ma Kirkora p. t. : „Album Wileńskie", w któ­
rej znajdował sic wiersz Antoniego Odyńca p. u.: 
„Przyjdź Królestwo Boże", artykuły Mikołaja 
Malinowskiego, historyka i Ignacego Oliodźki. 
Następnie pisał o „Grobach Sicnifiwskic.il w 
Brzeżanach", będących w owym czasie, w wicl- 
kiem zoniodbaniu, wreszcie o „Januszu i o Pa­
nu Wincentym Polu". Artykuły te wyszły od­
dzielnie p. t.: „Listy z pode Lwowa. Pierwsze 
trzy głosy Kornela Ujejskiego". Lipsk. W ko­
misie księgarni Reina 186i  r. 8o str. 244.

wynik sprawy jest o wiele mniej ważny, niż 
zjawiska i uczucia, które wywołała i na jaw 
wydobyła. Wśród tego hr. Buelow dokazuje 
istotnie cudów zręczności, wytrwałości i wy­
mowy. I w sejmie pruskim i w parlamen­
cie niemieckim odpowiada na wszystkie py 
tania, zarzuty i skargi. Odpowiada zawsze 
spokojnie, zawsze rozumnie, często przekony­
wająco. W bardzo świetnej odpowiedzi pp. 
Beblowi i Schaedlerowi, twierdził kanclerz, 
że Niemcy mają jeszcze przyjaciół, a oma­
wiając politykę zagraniczną, wspomniał z 
wdzięcznością o Maeterlincku, jako o człowie­
ku, który umiał uznać wysoką i wyjątkową 
wartość moralną narodu niemieckiego. Wiel­
ki poela symbolów i renesansu może być 
naprawdę dum ny; nietylko dla tego, że te 
same usta, które niedawno pognębiły Kiplin­
ga, znalazły dla niego pochlebne1”wyrazy, ale 
dla tego, że od niego rozpoczyna się czas, wktó- 
rytn przygodne, wynurzenia poetów będą miały 
w polityce międzynarodowej swoje osobne miej­
sce i znaczenie. W wewnętrznych sprawach 
Niemiec górowała w ostatnich dniach oma­
wiana już przez nas kwestya ustąpienia hr. 
Ballestrema ze stanowiska prezydenta Izby. 
Dzisiejsze depesze doniosłą, czy hr. Balle- 
strem będzie ponownie wybrany i czy wy­
bór przyjmie.

A n g i e l s k ą  opinię publiczną podniecają 
w tej chwili równolegle dwa uczucia: po­
dziw dla siebie i nienawiść do Niemców. — 
Pierwszy znajduje ujście w bezgranicznem 
uwielbieniu dla p. Chamberlaina, w którem 
konkurują: prasa, koledzy p. Chamberlaina w 
gabinecie i przywódcy opozycji liberalnej. — 
Druga wyraża się w traktowaniu sprawy 
wenezuelskiej nie ze strony spodziewanych 
korzyści albo niekorzyści Anglii, ale wyłą­
cznie ze strony niechęci do współdziałania

ma. Ale otworzyły się nowre wrota, któremi 
mój duch szerszeni skrzydłem wylecić może 
i mamy przeróżne okazye do mówienia pu­
blicznie !**) Spróbowałem się niedawno z do­
brym skutkiem. We wtorek wielkotygodnio­
wy mam mówić przed większem zgromadze­
niem. Pobłogosław mnie w tym dniu, jeśli 
przed nim ten list cię dojdzie. Książki wy­
słane były do Ciebie przed dwoma mie­
siącami. W czem może być przyczyna, że je 
dopiero teraz odebrałeś? Dziękuję Ci najser­
deczniej za poświęcenie Twojej pieśni chro- 
baekiej. Królewskie to odwetowanie się z 
Twojej strony za mój skromny dar. Cieszę 
się, że nasze imiona zejdą się razem przy­
jaźnie. Chciałbym, aby naród wiedział, że sie 
kochamy i rozumiemy. W pisaniu przedwstęp- 
nem adresowanem do mnie, mógłbyś wyrzu­
cić wszystkie grzechy Galicyi, tej polskiej 
Bsoeyi, jak ją  nazywam. Całuję Cię najczu­
lej. Krzepmy się w Bogu .

Twój
Kornel.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Leopold Meyet.

**) W tych przemówieniach publicznych 
Ujejski przez lat kilkanaście wypowiada! prze­
konania swojo w różnych sprawach ogólniejsze­
go znaczenia. Przemówienia te robiły na słu­
chaczach bardzo silne wrażenie. „Słyszałem go -  
wspomina Maiyan Gawalewicz — (Tygodnik 
Ilustrowany z 1897 r. str. 760) na cmentarzu 
Łyczakowskim we Lwowie podczas pogrzebu 
Grottgera: natchnionym był w tej roli czaro­
dzieja słowa. Potok wspaniałych okresów padał 
mu z ust nad tą trumną, w której nowy anioł 
sie kołysał. Słuchacze nie mogli powstrzymać 
swego zachwytu, podnieśli ręce do oklasku, ale 
ich w porę oprzytoumił, zagrzmiawszy surowo: 
fu  grób!..." — Miałem niegdyś sposobność w 
stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda" we 
Lwowie słyszeć Ujejskiego. Była to pełna ognia 
i natchnienia improwizacja. Poeta zwalczał w 
niej wdzierające sic podówczas różne prądy spo­
łeczne, które uważał za szkodliwe i zagrzewał 
do miłości kraju, oraz do spełniania ważnych 
Względem niego obowiązków.
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z Niemcami. Nawet król Edward VII., który 
wyprawieniem obiadu galowego z okazyi uro­
dzin cesarza Wilhelma zaskarbił sobie wdzię­
czność Niemiec, spotyka się w prasie an­
gielskiej z zarzutami prowadzenia polilyki 
filo - niemieckiej wbrew uczuciom narodu.

H i s z p a n i a  zajmuje się najżywiej je­
szcze bliską sobie sprawą marokańskiego po­
wstania, którego przebieg i szanse wyniku są 
coraz więcej tajemnicze. Na zebraniu byłych 
ministrów z partyi liberalnej odczytał p. 
Montero Eios swój projekt programu stron­
nictwa. Projekt spotkał się z dosyć chłodną 
oceną polityków liberalnych, a rezultatem 
zebrania, które miało także rozstrzygnąć 
sprawę następstwa w przywództwie partyi 
po Sagaście, było wybranie komitetu kieru­
jącego z pełnomocnictwem zastępowania per- 
tyi tylko na czas wyborów.

Rozprawa budżetowa w parlamencie 
f r a n c u s k i m  wykazała raz jeszcza tę nie­
słychaną zdolność Francyi „prostow aniadróg 
swoich.11 i nawracania z drogi fałszywej, — 
choćby w ostatniej chwili. Wypowiedziane w 
stylu niezwykle szlachetnym i wysokim mowy 
pp. Deschanela i Ribota, nawołujące do otrzą- 
śnięcia się z niepatryotycznego pokostu, wkra­
dającego się pod wpływem idei socjalisty­
cznych do polityki francuskiej, zmusiła na 
przód p. Jauresa do częściowego opuszczenia 
swojego internacyonalistycznego stanowiska 
i przyznania się do całego szeregu wspól­
nych z nacyonalistami pragnień i uczuć. — 
Uczynił to zresztą trybun socyalizmu fran­
cuskiego we właściwej sobie, nader świetnej 
i oryginalnej formie. — Ale to wystąpienie 
przedstawicieli szczerego patryotyzmu i po­
litycznego umiarkowania, kojarzy się szczę­
śliwie z pokrewnem mu duchowo wystąpie­
niem szefa rządu francuskiego, tak, ie  to 
ostatnie można nie bez podstawy uważać za 
pierwszego dopełnienie i pośredni przynaj­
mniej wynik. P. Combes, odpierając napaści 
p. Allarda na konkordat i oświadczając gło­
śno, że ideę religijną uważa za jedną z naj­
potężniejszych dźwigni społeczeństw ludzkich, 
okazał się — w niezrozumiałem przeciwień­
stwie do swojej przeszłości politycznej — ta­
kim samym wyznawcą konserwatyzmu w po­
lityce wyznań, jak pp. Deschanel i Ribot w 
polityce odwetu na zewnątrz, uwiarkowania 
na wewnątrz. Mógł też p. Combes z pełnego 
niedowierzającej sympatyi przyjęcia swojej 
mowy przez umiarkowanych Francuzów i z 
głosów pełnych goryczy i chęci zemsty w 
prasie radykalnej i socyalistycznej, zmiarko­
wać, jaki swoją niespodzianą odwagą wywarł 
efekt, a także osądzić, jakie dla dalszych rzą­
dów Francyą wybrać cele i jaką do nich 
drogę.

Rada Państwa.
(Pierwsze czytanie ustawy woj skowej).

Wiedeń, 29 stycznia. W dalszym cią­
gu wczorajszego posiedzenia w toku dysku- 
syi nad przedłożeniem wojskowem przema­
wiał p. Z a z v o r k a  (czeski agrar.) najpierw 
po czesku, następnie zaś po niemiecku. Oma­
wiał przymierze z Niemcami, z którego Au-

strya — jak się pokazało przy konwencyi 
cukrowej i niemieckiej taryfie cłowej — nie 
ma żadnej korzyści. Przytaczał skargi na za­
rząd wojskowy i wyraził nadzieję, że po 
zmianie w kierownictwie Ministerstwa wojny 
przynajmniej istniejące ustawy będą szano­
wane. Domagał się wypełnienia żądań swo­
jego stronnictwa i użalał się na rozporzą­
dzenie, podług którego przełożeni gminy ma­
ją przedkładać trzy razy na miesiąc wykazy 
obowiązanych do służby wojskowej. Zakoń­
czył oświadczeniem, że stronnictwo jego bę­
dzie zwalbzać podwyższenie kontyngentu re­
krutów w stanowczy sposób.

Poseł W a g n e r  (centrum) zaznaczył, 
że stronnictwo jego uznaje konieczność utrzy­
mania silnej armii, domaga się jednak u- 
względnienia słusznych żądań ludności, któ­
rych mówca wylicza cały szereg. Postulaty 
te tyczą się w pierwszym rzędzie ludności 
rolniczej. Dalej żąda mówca ograniczenia po­
jedynków, podniesienia wychowania religij­
nego w wojsku, poczem omawiał sprawę do­
staw dla wojska i zakończył oświadczeniem, 
że jeśli i z komisyi wyjdzie przedłożenie w 
formie uwzględniającej postulaty centrum, 
wtedy stronnictwo głosować będzie za prze­
dłożeniem. (Oklaski z centrum).

Poseł K 1 o f a c z (czeski radykał) za­
znaczył, że stronnictwo jego jest jedynem, 
które występuje z poważną opozycyą przeciw 
przedłożeniu wojskowemu i nie da się powo­
dować żadnym wyższym wpływom, jakim u- 
legają Młodoczesi. Teraźniejsza polityka Rzą­
du — powiada — jest polityką Korony.

Po Klofaczu zabrał głos p. K r a m a r z  
(Młodoczech), Starał się on wykazać, że Młodo­
czesi nie widzą powodu do zmiany swego 
stanowiska, gdyż krzywda, wyrządzona na­
rodowi czeskiemu trwa dalej. Rząd obecny 
przechyla się raczej ku absolutystyczniejszym 
jeszcze rozporządzeniom zamiast wykunywa- 
nia ustaw zasadniczych. Jeżeli Rządu pra­
gnieniem było istotnie uczynić parlament 
zdolnym do pracy, to powinien był wystąpić 
z inicyatywą do zmiany regulaminu. Dalej 
moyyca krytykował zastosowanie §. 14 do bu­
dżetu i treść ugody z Węgrami. Stronnictwo 
mówcy niema nic przeciw temu, aby Niem­
cy się rozwijali i zajmowali stanowisko w 
Państwie, odpowiednie swej sile, ale nie mo­
że dopuścić do niezasłużonej ich przewagi. 
Dla Rządu pożądanemby było nieparlamen­
tarne załatwienie niniejszego przedłożenia, 
jednakże parlamentarne traktowanie ustaw 
wojskowych przedstawia korzyść dla ludno­
ści. Udało się już spełnić jej życzenia w spra­
wie zapasowych rezerwistów, a może też i 
inne się uda, co jest korzystnem, gdyż Mo­
narchia im więcej domaga się od iudnosci 
ciężarów wojskowych, tern więcej powinna 
dawać jej możności ekonomicznego rozwoju. 
Jeżeli Młodoczesi dopuścili do pierwszego 
czytania przedłożeń wojskowych, nie uczynili 
tego ze względów dla obecnego Rządu, lecz 
ze względu _ na Monarchię, którą chcą wi­
dzieć silną i potężną na zewnątrz, aby nie 
ulegała wpływom obcym i była w stanie za­
równo spełnić swą misyę pokojową, jak też 
bronić swej samodzielności. (Oklaski u Mło- 
doczechów). A my wiemy dobrze przed czy­
imi to wpływami zewnętrznymi ma się prze­
dewszystkiem strzedz Monarchia (ponowne 
oklaski u Młodoezecliów). Jesteśmy za Monar­

chią, któraby spełniała swą dziejową misyę, a 
jest nią wymierzanie równej sprawiedliwości 
wszystkim narodowościom. Za taką Monarchię 
chętnie poświęcimy mienie nasze i krew na­
szą. Dalej mówca krytykował uprzywilejo­
wanie języka niemieckiego w armii, twier­
dząc, że celem tego jest nie pożytek Pań­
stwa, tylko chęć germanizowania. Niepojętym 
jest zwłaszcza obowiązek używania języka 
niemieckiego w żandarmeryi. Tak być nie po­
winno, bo armia austryacka jest armią ludo­
wą, stanowi część samego ludu.

P. Prezydent Ministrów dr. A o e r  b e r  
zabrawszy następnie głos oświadczył, że 
w obec wywodów poprzedniego mówcy musi 
określić stanowisko Rządu, który chce iść 
przedewszystkiem drogą sprawiedliwości. Do 
dzisiejszego dnia Rząd unikał wszystkiego, 
co mogłoby być prowokacyą, czyto narodo­
wościową, czy polityczną, względem poszcze­
gólnych stronnictw. Wychodząc z tego sta­
nowiska Rząd niczyich zapatrywań nie n a­
zywa z góry niedopuszczalnemu, lub zgubne- 
mi, lecz objektywnie je traktuje, ale też stąd 
urosło dlań prawo, aby jego program trakto­
wano lojalnie i dano mu go przeprowadzić. 
Do tego celu Rząd zmierzać też będzie wy­
trwale, mimo piętrzących się niespodzianych 
przeszkód i sądzi, że uda mu się dopiąć, aby 
w drodze wzajemnego porozumienia przyszło 
do pokoju między Czechami a Niemcami. 
Życzyćby sobie tego należało zarówno ze 
względu na wewnętrzne siły Monarchii, jak ze 
względu na żywotność parlamentu, a istnieje 
nadzieja, że w tym względzie uda się dopro­
wadzić do pomyślnego wyniku. Zmierzając 
do wytkniętego celu Rząd kieruje całą admi- 
nistracyą bez żadnych uprzedzeń narodowych 
ani politycznych (żywe protesty wśród Cze­
chów) w duchu jedynie interesu Monarchii 
i jej ludności. Powodzenie tego systemu i 
tego planu leży w interesie wszystkich lu­
dów Austryi.

P. J a r o s z  (Młodoczech) podniósł sze­
reg zażaleń przeciw adm inistracji wojskowej 
i zapowiedział, że jego stronnictwo głoso­
wać będzie za przedłożeniem jedynie pod wa­
runkiem, jeżeli żądania narodu czeskiego bę­
dą spełnione.

P. T s c h a u  (Wszechniemiec z partyi 
Wolfa) polemizował najpierw z dr. Krama­
rzem, a potem żalił się, że wiele miast nie­
mieckich w Czechach niema załóg wojsko­
wych, gdy w Tyrolu i w Galicy! nagroma­
dzone są takie masy wojska.

P. S c h u h m e i e r  (soc. dem.) wywo­
dził, że Młodoczesi uprawiają obstrukcyę na 
raty. Socyalni deniokraci dopuścili do pierw­
szego czytania przedłożeń wojskowych, ale 
ludność dowiedziała się, jakie to ciężary mają 
być na nią nałożone. Na wojsko wydaje się 
setki nrlionów, ale na szkoły ludowe wszyst­
kiego tylko 6 mil. Socyaiiści nie uchwalą 
ani centa i ani jednego żołnierza.

P. Minister obrony krajowej hr. We l -  
s e r s l i e i m b  zabrał następnie głos, aby od­
powiedzieć na rozmaite wywody poprzednich 
mówców. Co do zażaleń na złe obchodzenie 
się z żołnierzami, to Minister musi stwier­
dzić, że władze wojskowe natychmiast, jak 
tylko się dowiedzą o podobnych faktach, 
wdrażają-surowe dochodzenia, nie czekając 
na akcyę polityczną. Co się zaś tyczy tra­
ktowania żołnierzy pod względem narodowo­

ściowym i szanowania ich uczuć narodowych, 
to nietylko życzeniem Rządu jest, aby te 
uczucia szanowano, lecz owszem, aby je  pie­
lęgnowano, armia bowiem powinna być ogni­
skiem i ochroną dla wszystkich narodowości. 
W sprawie dostaw dla armii i ułatwień, zwła­
szcza dla ludności rolniczej przy powoływa­
niu do ćwiczeń, Minister da wyczerpujące 
wyjaśnienia w komisyi. Również co się ty­
czy uwzględnień dla robotników, zajętych 
na obczyźnie, odpowiednie rozporządzenie już 
wypracowano. Sprawa nowej wojskowej pro­
cedury karnej została już opracowaną i przed­
łożoną obu Rządom. Obecnie rzecz tę rozpa­
truje P. Minister sprawiedliwości i jest na­
dzieja, że wkrótce rzecz dojrzeje do parla­
mentarnego załatwienia. Zabezpieczenie pen- 
syi wdowom i sierotom po wojskowych znaj­
duje się w stadyum rokowań kompetentnych 
władz wspólnych, projekt ustawy o taksach 
wojskowych jest już ukończony, a o rejonach 
fortecznych znajduje się w stadyum obrad. 
Tak samo w najbliższym czasie będzie wy­
pracowana ustawa o podwodach dla wojska. 
Los jej zależy od tego, czy ze względu na 
znaczne wydatki, jakich wymaga, zostanie 
ostatecznie sfinalizowana ustawa o podatku 
cukrowym.

Dalej P. M inister zajmował się uczy­
nionym mu zarzutem, że nie odpowiada na 
postawione do niego interpelacye. Owóż P. 
Minister oświadcza, iż na wiele interpelacji 
już odpowiedział, a odpowiedzi na wiele dal­
szych ma już gotowe, jednakże niecheąc ro­
bić mimowolnej obstrukcyi w Izbie, odłożył 
je na później. Na jedną jednakże interpela- 
cyę musi odpowiedzieć natychmiast, miano­
wicie w sprawie, jakoby nadzwyczajnych 
zbrojeń; się i zamierzonej mobilizacyi. „Je­
stem w możności — mówił M inister —• z 
całą stanowczością zapewnić, że nie było ża­
dnej podstawy do podobnych pogłosek. (Wo­
łania : „Ależ były przygotowania!") Przygo­
towania były, jak bywają co roku, mobiiiza- 
cya musi być bowiem z roku na rok przy­
gotowywana, a plany muszą być zawsze w 
pogotowiu. Pogłoski być może powstały stąd, 
że w tym roku wypracowano nowy plan mo­
bilizacyi, było więc z tego powodu więcej 
pracy. Powtarzam więc to, o czem mnie z 
najkompetentniejszego źródła zapewniono, o 
czem zresztą Minister obrony krajowej mu­
siałby wiedzieć, że żadnych tego rodzaju 
przygotowań, o jakich mówili interpelanci, 
nie robiono i że nie było nawet powodu ku 
temu. To jednak nie powinno osłabiać faktu, 
iż zbrojenia się są konieczne, gdyż w obecnej 
sytuacyi są jedynym środkiem zapobiegawczym 
przeciw rozmaitym komplikacyom.

P. Minister zauważa następnie, że mu­
siało to być niespodzianką dla Judzi facho­
wych, iż Rząd we wniesionem przedłożeniu 
nie poszedł dalej. W Austryi od szeregu lat 
żąda się uchwalenia kontyngentu rekrutów 
tylko na jeden rok, gdy według ustaw woj­
skowych możliwe by było ustalenie liczby 
rekrutów na dłuższy przeciąg czasu. Dzieje 
się zaś to dla tego, ponieważ nie żąda się 
ustanowienia ciężarów wojskowych wprzód, 
zanim najważniejsze potrzeby Państwa nie 
będą zaspokojone. Charakterystykę obecnego 
przedłożenia stanowi jednorazowe żądanie i 
ograniczenie się na to co najkonieczniejsze. 
Sam Rząd i Zarząd skarbowy skrupulatnie
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II.
(Ciąg dalszy).

Tak przynajmniej twierdzi legenda o 
La Nauve, — ale jeśli to jest rzeczywiście 
prawdą, ten handel odbywa się tak zręcznie 
i umiej§tme> że nie sposób mieć tego za złe 
temu człowiekowi, ktoiy ostatecznie uczci­
wszym jest od wielu innych._ -  La Nauve 
w istocie tak się zna wybornie ^na rzeczach 
sztuki, że można by posądzać, iż któraś z jego 
prababek oszukiwała swego męża z jakimś 
sprytnym a przebiegłym żydem holender- 
skim.

Nie sprzedaje swoich przedmiotów, ści­
śle autentycznych, tylko milionerom, którzy 
urządzają sobie tymczasowe mieszkania w Pa­
ryżu, wzbogaconym na giełdzie, potentatom 
nafty, lub wieprzowiny solonej, magnatom 
z republiki argentyńskiej, albo z Honduras. 
Nie oszukuje nikogo, gdyż dostarcza prawdzi­
wym bogaczom rzeczy zbytkownych i ,/spa- 
niałych, które mieć pragną. Zarobek jego 
jest więc zupełnie prawny i to dobrze'świad­
czy o jego charakterze; wykluczając wszystko, 
co mogło by się wydawać podejrzane w jego 
rzemiośle — nie jest zblazowany w rzeczach

sztuki. Pozostał pełnym zamiłowania amato­
rem, który używa w całej nełni rozkoszy po­
siadania jakiegoś przedmiotu, zanim go sprze­
da, tak, jakby nie miał z tego osiągnąć ża­
dnej korzyści.

Chętnie bym się założył, żo w chwi­
lach, gdy dama pikowa, lub kierowa nie ob­
chodzą się z nim zbyt srogo, odmawia ko­
rzystnym propozycyom, żeby módz trochę 
dłużej nacieszyć sio sprzętem, który mu się 
podoba, bronią, której oprawa go zachwyca, 
lub materyą, której barwy mile pieszczą mu 
oko. Jeżeli dodam, że zmuszony ukrywać za­
zdrośnie źródło prawdziwych swoich środków 
do życia, rozwinął w sobie w wysokim sto­
pniu zmysł dyplomatyczny, może w ten spo­
sób łatwiej wytłómaczę się z mojej słabości, 
że przystałem na jego towarzystwo w wy­
cieczce do San Spirito. Zapewirc, że inny, 
energiczniejszy odemnie, byłby sam jeden 
pojechał. Ale tym razem źle na tern nie wy­
szedłem, bo gdyby nie obecność tego mało 
skrupulatnego Paryżanina, nie miała by ta 
historya epizodu, który jeszcze droższą uczy­
nił mi starą bazylikę, a przedewszystkiem 
postać Pii, tej „dobrze nazwanej", z;której 
Dom Casalla uczynił swoją uczenicę i dzie­
dziczkę uczńc duszy.

— Poszukamy, jeżeli pan pozwoli — 
rzekłem do Bernarda La Nauve, przybywszy 
na stacyę Castel Uiorentino — mego woźunsy 
z przed dziesięciu laty. Jest to postać bardzo 
ciekawa, która pewnie pana zainteresuje.

— Możeby nam dopomógł w odszuka­
niu jakiego starego malowidła za które nie­
zbyt drogo kazanoby zapłacić? — odrzekł — 
Mam .przeczucie, że nic nie wskóram z tej 
podróży.... Stanowczo w tych Włoszech dzi­
siaj nic już znaleźć nie można, nic! — Gdzie 
te  czasy, w których kupiłem za trzysta pięć-

! dziesiąt lirów we Florencyi, kadzielnicę z naj­
starszych czasów?... Jej zawdzięczam, że nie 
zostałem afiszowany w Imperialu, czy pan 
uwierzy? Ależ tak! — przegrałem około trzy­
dziestu tysięcy.... Sam nie wiedziałem czem 
zapłat?| Pan Jftfe  zaczynał wtedy gromadzić 
swoje kolekcie i jemu odstąpiłem to arcy­
dzieło —• westchnął — on zrobił na tern 
dobry interes!...

Wysiadaliśmy z pociągu, gdy mi czy­
nił to zwierzenie, tak mało harmonizujące z 
uroczym krajobrazem zieleniejącym w około 
nas, także niezmienionym i tak bliskim moim 
wspomnieniom, dalekim od klubów paryskich, 
muzeów, handlarzy i kłopotów szlachty do­
prowadzonej do ostateczności.

Ale jeżeli nic się nie zmieniło w ma- 
łem miasteczku Pastel, ani w zarysie wzgó- 
rzy, ani w wyglądzie domów, ani w gaiku 
wysokich czarnych cyprysów o dwa kroki od 
stacyi, niu^ można było tego powiedzieć o 
grupie czterech furmanów, stojących przy 
kózkach i czekających na podróżnych. Nie 
widziałem tam chudego i zręcznego Boncia- 
ni, a gdy zapytałem o niego :

— Tonino? -  rzekł mi jeden z tych 
ludzi — ma nieprzyjemności....

— Niema już koni i wózka?
Już od dawna — odpowiedziano 

™ - “  Klacz jego postarzała się i zdechła.... 
Zastąpił ją inną, która upadła i nogę złama­
ła. Wózek się roztrząsl. W  końcu polieya o- 
debrała mu konsens.... To jego wina także.... 
Ożenił się, żona go porzuciła. Miał wiele 
zmartwienia. Zaczął pić, i wtedy....

— Ależ brat_ jego, kapelusznik, i inni 
bracia, nie przyszli mu z pomocą?

— Wszyscy doznali niepowodzeń. Jak 
nieszczęście wejdzie w jaką rodzinę, to tak: 
nad zatopionym statkiem wszystkie wichry

się znęcają. Kapelusznik umarł z gorączki' 
Ten, który był gospodarzem, odjechał do 
Ameryki. Ten z Rzymu okazał złe serce i 
nie chciał nic słyszeć o Toninie.

— A więc z czegóż żyje?
— Jest w Empoli i służy za mezzano 

(fak to r)... Teraz mu trochę lżej. Zna się na 
koniach i radzą się jego. On właśnie pora­
dził mi kupić tego konia. Proszę, niech pan 
spojrzy na jego nogi, jak z żelaza....

I chcąc nas zachęcić, żebyśmy go wzięli, 
podnosił z ziemi kopyta konia — rzeczywi­
ście dość silnie zbudowanego, jednego z owej 
krzyżowanej rasy, w której jest trochę z ko­
nia sardyńskiego, a trochę piemonckiego. 
Człowiek także był barczystym zuchem, któ­
ry zapewne musiał rozpocząć swoje rzemio­
sło, posiadając nieco oszczędności. Był czy­
sto odziany, gruby łańcuch złoty kołysał sie 
na aksamitnej jego kamizelce, a powóz jego 
był koszykiem, wybitym nowem suknem po- 
pielatem, dobrem do kurzu. Koła i pudło 
świeżo polakierowane, latarnie niklowe, far­
tuchy z lakierowanej skóry, slomffanka pod 
nogi — co za kontrast z bnroceimm Boncia- 
niego! Później dopiero, w rozmowie z wła­
ścicielem mego hotelu w Siennie dowiedzia­
łem sie, co miała oznaczać ta zm iana: utwo-i 7 _
rzyło się wielkie przedsiębiorstwo powozowe 
we Florencyi, za inicyatywą jednego z ban­
ków angielskich, celem dostarczenia powo­
zów, nieco droższych, ale wygodniejszych, w 
małych miasteczkach na prowincyi, z któ­
rych można robić ciekawsze wycieczki. Bli­
skość kilku klasztorów, a w pierwszym rzę­
dzie San Gimignano uczyniła, źe Castel Fio- 
rentino zaliczone zostało do ich liczby.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
bada żądania Zarządu wojskowego i ograni­
cza je o ile możności. Żądania te zatem na­
leży traktowa* nie tylko jako konieczną po­
trzebę, ale i za zupełnie możliwe. Dalej na 
podstawie statystycznych dat wykazuje Pan 
Minister, że obecny system niepowoływania 
rezerwy zapasowej nie odpowiada wojskowym 
celom i że ze względu na zasadę obywatel­
skiej równości wobec prawa i powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, jest tej zasady 
naruszeniem, jeżeli połowa asenterowanych 
rekrutów nie pełni prawie' żadnej służby. Ta 
nierówność właśnie czyni u nas powinność 
wojskową tak ciężką.

Przechodząc do omawiania żądań dwu­
letniej służby wojskowej, zwraca P. Minister 
uwagę, że tej sprawy nie można od razu 
rozwiązać przy głosowaniu nad kontyngen­
tem rekruta. Nie oświadcza się, ani za, ani 
przeeiw dwuletniej służbie, lecz pragnie dać 
pewne wyjaśnienia. Państwo musi w obecnych 
stosunkach według możności wystawić odpo­
wiednią siłę wojskową, do czego potrzebny 
jest dostateczny aparat pokojowy. N. p F ran­
c ja  utrzymuje armię kolonialną, Anglia czyni 
wysiłki, aby taką armię wystawić.1) W Austryi 
aparat wojskowy jest dzisiaj taki sam, jak 
przed 30 laty. Jeżeli czas służby czynnej 
miałby być zmniejszony, to musiałoby być
0 tyle więcej powołanych rekrutów, ile  ̂ by 
ich brakło w skutek skrócenia czasu służby. 
Każde też skrócenie czasu służby wojskowej
1 pod względem jakościowym zmniejsza wy- 
datnośó żołnierzy w wojnie. Uzyniąe po­
równanie ze stanem armii w Niemczech i 
Francyi, zwraca P. Minister uwagę, że w Au- 
stryi stan jest o połowę niższy, aniżeli w tam­
tych państwach. We Francyi, gdzie zapro­
wadzono dwuletnią służbę, zniesiono prawo 
jednorocznej służby i wszelkie inne udogo­
dnienia. P. Minister omawia skutki ewen­
tualnego zaprowadzenia dwuletniej służby. — 
Stwierdza, że taka służba w Niemczech po­
ciągnęła za sobą roczne podwyższenie wy: 
datków o 55 milionów marek, prócz jedno­
razowego wydatku 60 milionów. We- F ran ­
cyi zaś wzrosły wydatki o 60 milionów. — 
Reasumując swe twierdzenia, oświadcza P. 
Minister, że zaprowadzenie dwuletniej służby 
wymagałoby zmiany fundamentalnych posta­
nowień ustaw wojskowych i częściowego za­
trzymania trzyletniej służby w marynarce i 
kilku innych rodzajach broni, oraz u pod­
oficerów.

Dalej omawiając obecne przedłożenie 
rządowe, wywodzi P. Minister, że znaczną 
cześć podwyżki zapotrzebowania rekrutów o- 
trzyma artylerya. która wymaga w skutek 
nadzwyczajnej organizacyi większej liczby żoł­
nierzy. Odgrywa w tern robę sprawa nowych 
haubic ; mianowicie ma być utworzonych 14 
bateryj haubicowyeh, a nadto  ̂ powiększony 
stan czynny w bateryacb górskich, na co już 
Delegacye uchwaliły fundusze.

Pan Minister wykazuje następnie szcze­
gółowo podwyższenie stanu czynnego w o- 
bronie krajowej i marynarce. Dotychczasowy 
kontyngent rekrutów wynosi! w armii 103.000, 
a w obronie krajowej 10.000. Obecnie ma 
być podwyższony o 31.000 rocznie dla arrnii, 
a o 2500 dla obrony krajowej. Podwyższenie 
to nie odpowiada naturalnemu wzrostowi 
ludności. — Podwyższenie ogólnego stanu 
armii po pewnym szeregu lat wyniesie ogó­
łem 32.742 żołnierzy, eo będzie wymagało

21.300 rekrutów, z tego na Przedlitawię przy­
padnie łącznie z obroną krajową 14.100. — 
Matoryalny rezultat zawiera się. na r. 1003 
w sumie '4.900.000 koron, uchwalonej już 
przez Delegacye. 4V roku 1004 wzrośnie ta 
suma do 7 milionów, a po zupełnem prze­
prowadzeniu podwyższenia stanu czynnej ar­
mii co najwyżej 20 milionów za całą armię, 
z czego około 13*5 milionów przypadnie na 
Austryę.

Z kolei omawiał Pan Minister sprawę 
rezerwy zapasowej i oświadczył, że celem ża­
rt osyć uczynienia życzeniom wielu stron­
nictw Rząd udzielił upoważnienia, aby gdyby 
w dyskusyi szczegółowej uczyniono wniosek 
o u s u n i ę c i e  p os t a n o w i o n i a w sp r a- 
w i e p o w o ł  a n i a 6 tysięcy r e z e r w i s t ó w 
z a p a s ó w  y c h — aby Pan M i n i s t e r  
w o j n y  n i e  o b s t a w a ł  przy tern p o s t a ­
n o w i e n i  u. (Żywe oklaski,

W końcu wspomina P. M inister o nad­
zwyczaj opłakanych skutkach wojny, zaznacza, 
że ciężary wojskowe są przykre, ale konie­
czne i przyjmuje na siebie całą odpowiedzial­
ność za zapewnienie, iż żądania są mini­
malne i konieczne.

Poseł I r  o (Wszeehmemiec) twierdzi, 
że Pan Minister obrony krajowej w calem 
swcm przemówieniu przeszedł do porządku 
dziennego nad wszystkiemi życzeniami. Naj- 
ważuiejszem jeszcze było_ oświadczenie o co­
fnięciu żądania powołania'.6000 rezerwistów 
zapasowych. Rola Austryi jako wielkiego mo­
carstwa jest nadzwyczaj kosztowna. Rossyjski 
minister spraw zagranicznych przyjechawszy 
do Wiednia, zaangażował Monarchię w spra­
wie bałkańskiej; tymczasem zaś zadaniem 
Austryi jest być niemiecką marchią wscho­
dnią, a nigdy słowiańską marchią zachodnią. 
Mówca występuje przeciw przedłożeniu, twier­
dząc, że trzeba raz kres położyć ustawicznie 
rosnącym żądaniom Zarządu wojskowego.

N a wniosek p. G n i e w o s z a  dyskusyę 
zamknięto.

Poczein przemawiali generalni mówcy: 
II o f ni a n n pro i S c h u e c k e r  contra.

Po faktycznem sprostowaniu posła Oho- 
ca p r z e k a z a n o  p r z e d ł o ż e n i e  w o j- 
s k o w e k o m i s y i w o j s k o w e j .

Poseł B r e i  t e r  w zapytaniu do Prezy­
denta Izby żalił się, że jego wniosek uczy­
niony na początku posiedzenia, co do tra ­
ktowania przedłożenia wojskowego, nie zo­
stał wcale poddany pod głosowanie.

Wiceprezydent K a i s e r odpowiedział, 
że wniosek ten był sprzeczny z regulami­
nem.

K o n ie c  posiedzenia o godzinie 10 wie­
czorem, Następne dziś o godzinie .11 rano.

Na porządku dziennym p r z e d ł o  ż e- 
n i e c u k r o w e .

Koło polskie.
Kolo polskie odbyło wczoraj przed po­

łudniem posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Jaworskiego. Po otwarciu posie­
dzenia zgłosili posłowie G ł ą b i  lis  ki  i dr. 
B y k  wniosek o zmianę §. 3 ustawy z 
dnia 5 kwietnia, a mianowicie o przedłuże­
nie terminu uwolnienia od podatku domowo- 
ezynszowego 120 domów we Lwowie, które

miały być przebudowane, a dotychczas jeszcze 
przebudowane nie zostały. Koło uchwaliło 
wnieść, w myśl wniosku tego, o przedłużenie 
terminu.

Następnie imieniem komisyi Koła po­
seł ks. P a s t o r zdawał sprawę z rokowań 
w sprawie wojskowej. Wymienił nasamprzód 
postulaty Koła, które mają być uwzględnio­
ne jeszcze przed drugiem czytaniem prze­
dłożenia o kontyngencie rekruta, a mianow i­
cie żądanie co do podwód dla wojska i co 
do udzielania żołnierzom urlopów podczas 
żniw. P, Minister obrony krajowej dal co do 
tych żądaii zadowalające przyrzeczenie, tak 
samo przyrzekł podwyższyć dostawy krajo­
we dla wojska, w znaczniejszej mierze na­
bywać w kraju konie i produkty rolnicze. 
Dalej żądano bezpłatnego wystawiania cer­
ty likató w po 3-letniej służbie, oraz uwolnie­
nia od stempla podań o zwolnienie od ćwi­
czeń. Omawiano wreszcie sprawę dwuletniej 
służby, oraz zmianę ustawy o uwalnianiu od 
wojska najstarszych synów — w tym duchu, 
ażeby zamiast „najstarszych synów11 powie­
dziano w niej : rzeczywistych „żywicieli ro­
dziny A

Sprawozdanie ks. Pastora uzupełnił po­
seł Fug- A b r a h a m o w i e  z referatem z 
obrad, jakie toczyły się na zebraniu delega­
tów stronnictw, zwołanein przez dr. Lue- 
gera.

Poseł dr. S t o j a ł o w s k i  omawiał cię­
żary ustawy kwaterunkowej.

P, Minister dr. ł i ę t a k  wspomniał, że 
co do podwód, życzenia Koła polskiego bę­
dą uwzględnione i fundusze na to się znajdą.

Poseł S t a r z y ń s k i  _omawiał" sprawę 
dwuletniej służby wojskowej oraz odbywanie 
ćwiczeń podczas żniw.

Poseł R o t t e r  domagał się, aby uczniom 
szkoły przemysłowej przyznano prawo jedno­
rocznej służby wojskowej.

Poseł N ie ni e n  to w sk i przemawiał w 
sprawie kar wojskowych.

Poseł P o p  o w sk  i przedłożył pismo, 
wystosowane do niego przez P. Ministra 
wojny Pittreicha z zapewnieniem, że ewa- 
kuacya szpitala na Wawelu nastąpi najpó­
źniej''do 31 grudnia 1909 roku. — O0 do 
rewersów demolacyjnych, podał poseł Po- 
powski do wiadomości, że rokowania mie­
dzy Węgrami a Austryą są w toku. Na ra­
zie zaś dążyć należy do uzyskania pewnych
ulg.-

Przftem Ma praifsloia,
(Telefonem.)

Wiedeń, 29 stycznia. Na wczorąjszem 
posiedzeniu przybocznej rady przemysłowej 
obradowano nad ustawami ugodowemi i ta­
ryfą cłową.

Sprawozdawca radca komereyalny J  o- 
s e p h y  podniósł, że w najważniejszej części 
ugody, t. j tarylie cłowej rolnictwo może 
lepsze rezultaty odniosło, aniżeli przemysł, 
co się tłómaczy tern, że agraryusze węgier­
scy w samej Austryi mieli poparcie. Mimo to 
nie można zaprzeczyć, że ugoda stwarza i dla 
przemysłu możliwą do przyjęcia pozycyę. — 
Ministerstwo dr. Koerbera spełniło pod wzglę­

dem tej ugody jak najpoważniej i najsumien­
niej swe zadanie i ma zasługę jak nikt do­
tychczas. Mówca oświadcza się za przyjęciem 
ugody.

Uchwalono rezolucję, która uznaje ugo­
dę za możliwą do przyjęcia,

Następnie przyjęto sprawozdanie o ta­
rylie cłowej.

W końcu przewodniczący Pan Minister 
baron Cali podziękował radzie za uznanie 
dla Rządu i zatwierdzenie ugody i wyraził 
nadzieję, że i parlament ugodę przyjmie.

Na tern posiedzenie zamknął.

Z Sfcjmu węgierskiego.
(Telegram).

Budapeszt, 29 stycznia.
(Obrady nad ustawą wojskową).

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby dep. 
sejmu węgierskiego rząd wniósł przedłoże­
nie ugodowe, poczein dyskutowano dalej nad 
ustawą wojskową.

Hr. Eug. Z i c h y  (z partyi rządowej) 
oświadczył, że będzie głosował przeciw przedło­
żeniu, spełniając dane wyborcom przyrzecze­
nie, iż nie odda głosu za żadnem nowern ich 
obciążeniem, a także z powodu, iż ta ustawa 
mogłaby doprowadzić Węgry do kija żebra­
czego. Wysnuwając konsekwencje ze swego 
postępowania, mówca oświadczył, że wystę­
puje ze stronnictwa rządowego.

Mowę tę lewica przerywała kilkakrotnie 
oklaskami i okrzykami: ..Eijen! To jest pra­
wy i odważny patryotaN

Minister lionwedów generał F e j e r- 
v a r y  odpowiadając na zarzuty i życzenia 
poprzednich mówców wliczył do kategoryi 
niedających się spełnić postulatów żądanie 
narodowej armii węgierskiej i węgierskiej ko­
mendy. Natomiast zapowiedział przychylne 
załatwienie takich kwestyj, jak nowa proce­
dura karna wojskowa, sprawa sztandarów i 
godeł węgierskich i przeniesienie z powro­
tem do W ęgier olicerów węgierskich.

Baterye haubicowe zostaną w artyleryi 
austryaekiej wprowadzone dopiero z przyszłą 
jesienią, okazało się więc zbytecznem powo­
łanie pod broń 6000 rezerwistów zapaso­
wych. (Okrzyki! E ije n ! na prawicy, poru­
szenie na lewicy). W sprawie kar, wiązania 
w kij i zawieszania (Krummsehliessen i An- 
binden), to Najj. Pan zarządził, aby rzecz tę 
poddano dokładnemu zbadaniu. ( Ponowne: 
E l jen l ua prawicy, niepokój na lewicy).

Sprawa dwuletniej służby wojskowej 
nie może być tak odrazu załatwiona minister 
więc prosi, aby Izba przychyliła się do sta­
nowiska komisyi skarbowej, która uchwaliła, 
że minister wraz z przyszłem przedłożeniem 
w sprawie kontyngentu rekruta, przedstawi 
gruntowne daty w tej sprawie (oklaski).

Następne posiedzenie dziś.

Księżna Ludwika saska.
(Telegram).

Drezno, 29 stycznia. T ry b u n a ł  sp e ­
c ja ln y ,  zwołany dla spraw y rozwodu nas tęp-

Książę Savelli.
: p p - w i s 3 ś 6

przez

K o n s t a n c y ! ?  O k r a s z e w s k ą .

Al.

(Ciąg dalszy).

Głos wewnętrzny szeptał mu, że był 
kochanym, lecz bał się zawodu : i w taki to 
sposób walczyły z sobą nadzieja i zwątpie­
nie, nim nie wzięła góry chęć zdobycia.... 
chęć zwycięztwa....

— Niczego nie zaniechani — powta­
rzał sobie Marek Antoniusz , pracować będę 
tyle, aż zwyciężę i w tryumfie przycisnę- 
do piersi złotowłosą główkę narzeczonej i 
zdobędę to drogie serce....

Podczas obiadu księżna kilkakrotnie pod­
nosiła do oczu lornetkę i badawczo patrzyła 
na syna.

Marek Antoniusz był w wieczorowym 
stroju. Jego krucze włosy, ogorzała twarz, 
regularne rysy, były tak piękne, tak męzkie, 
tyle w nich było szlachetności i taka dobroć 
patrzała z oczu, że księżna powiedziała sobie, 
iż było niepodobieństwem,' żeby się młoda 
dziewczyna w nim nie zakochała.

Przypomniała sobie słowa Donny Ka­
tarzyny i uczuła, jakby cierń zranił jej
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serce. — Bardzo p iękna,  bardzo bogata, dla 
tego "r domu Rianów nie chcą słyszeć o 
Marku Antoniuszu, jako o mężu dla Liwii?

Księżna czuła sie obrażonąty pogardą, nie 
chciała się jednak do tego przyznać przed 
sobą i 'L przyjemnością przypomniała sobie 
złotowłosą dziew czyną- Zgadzały się serca 
matki i syna.... księżną podwójnie kochała 
Liwię: za to, że była tego godną i za to, że 
ją k o c h a ł  Marek Antoniusz. Mówiła sobie 
w duchu, że jeżeli dotychczas nie zabiło 
mocniej serce Liwii, to dla tego, że nie roz­
winął się w niem jeszcze kwiat miłości, że 
była ona jeszcze za'młodą, że jest dzieckiem 
jeszcze, a nie dla tego, aby Liwia nie oceniła
Marka Antoniusza. Z pomiędzy tylu panien 
pięknych i cnotliwych, księżna uważała Li­
wie za wybraną i w poetycznem uniesieniu, 
wyobraziła sobie, że już ją bierze w swoje 
objęcia, że tuli jej głowę do swego serca ma­
cierzyńskiego, w pewności, że jej gorąca mi­
łość wznieci ogień święty w sercu dzie­
wicy. 1 niesiona tem cud nem widzeniem, księż­
na ujrzała już Liwię, siedzącą u jej stołu — 
obok syna.... Ryjj stworzeni dla siebie. Li- 
wia ukoronowała by jej dzieło.. . Dla niej 
otworzono by J10W0 drzwi złocone dawne­
go m ieszkania, by godnie przyjąć nową 
księżnę — żonę Marka Antoniusza Savellego. — 
Zaczęła by się nowa epoka — epoka odnowio­
nej sławy domu Savellich.... z jal cą radością 
cieszyła by się matka ich szczęściem, z jaką 
radością widziała by w Liwii swoją następ­
czynię, — zdobywającą to, co jej było odmó- 
wionein. Już zdawało się matce, że przyciąga 
Liwię do siebie, że ją  poznaje lepiej i że jej 
się daje poznać, stając się jej przyjaciółką i 
przewodniczką — zanim ją  doprowadzi do 
prawdziwego szczęścia — do Marka Antoniu-

. stycznia 1903.

sza! — Złośliwe słowa znowu zaćm iły  jej m a­
rzenia. — B oga ta  i p i ę k n a : dla tego n ie  chcą 
słyszeć o M arku  A ntoniuszu w domu R ia­
nów!

I ru n ę ły  zamki n a  lodzie — księżna ża­
łowała, że się poddała illuzyom i nadziejom.

Zmęczona p rzesz ło śc ią ,  c ierpieniam i, 
zmęczona rozczarow aniem ciągiem, p rzypo­
m n ia ła  sobie, ile rzeczy raziło j ą  w  domu 
Savellich .  P rzy  pańskich  pozorach, przy wiel­
kiej etykiecie, dostrzegała  czyny, które j ą  za­
w stydza ły .  tyle w n ich  było braku g o d ­
ności.

M yśla ła  o P ie t r a sa n ta ,  pożyczającym 
pieniądze n a  procenty....  o jego późniejszeni 
postępowaniu... .  o p ro jek tow anein  m ałżeństw ie 
syna  byle z k im  dla p ien iędzy . Ze sm utk iem  
widziała  jak  drogie  pam iątki rodzinne, h is to ry ­
czne, cenne,  sprzedaw ano pierwszemu lepsze­
mu kupcowi, bez żalu, bez uszauowania, a je j  
się w ydaw ało , że n ie  było by ofiary, której by 
nie zrobiła, żeby je  zachować.

I  tyle  było in n y c h  jeszcze faktów, któ­
rym  już p rzes ta ła  się dziwić. Lecz M arek 
A nton iusz  nosił  to nazwisko, którego sami 
Savellowie nieraz n ie szanowali.

I  w swej egzaltacyi wyobraziła  sobie, 
że te  wszystkie powody, nad  którymi c ier­
p iała jej dusza wrażliwą, spadały  jakby  h a ń b ą
na  jej syna. . , .

Przez nią markiz Riano dowiedział się 
o bolesnej tajemnicy, że się Pietrasanta sta­
wał lichwiarzem w rodzinie.... Markiz Riano 
w swej prawości i przyjaźni dla niej, pr*Y- 
dził jej jak wyjść z trudnego położenia, cóż 
było dziwnego, że nie chciał wprowadzić ie-_ 
dynej, ukochanej córki do podobnego domu.

Pocóż wiec było n arażać  syna  swego

na przykrość, gdy była uprzedzona, że Marka 
Antoniusza nie przyjmą.

— Dokąd idziesz dziś wieczorem? — 
spytała księżna, przy poobiednej kawie.

— Do Markizy Riano: przyjmuje dzi­
siaj — odrzekł Marek Antoniusz, a tłóma- 
cząc się prawie, dodał: — nie byłem u niej 
jeszcze po balu.

Idąc za rozkazem obowiązku księżna 
rzek ła:

— Liwia^ taka piękna.... bogata.... ma 
tyle uroku.... 1 ważąj' Marku Antoniuszu, nie 
zajmuj się nia zbytecznie.... Tyle jest złośli­
wych;... mogliby powiedzieć....

Marek Antoniusz spojrzał na nią zdzi­
wiony i zapytał;

— Ozy już co mówią?
— Jeszcze nie — ale boję się, żebyś 

nie miał przykrości.... Może przesadzam. Je­
dnak o ile wiem, to Rianowie pragną nie 
pospolitego małżeństwa dla jedynaczki. Życz­
my im tego czego pragną, nie sądząc ich 
postępowania. Ty zaś Marku Antoniuszu, pa­
miętaj, że Sarelli nie znosi współzawodników! 
Jeśliby przegrana walka miała cię sharibić, 
lepiej jej nie zaczynaj. Przecierp — lecz nie 
pozwól by tobą pogardzono i

Zdziwiony słowami matki, Marek A n­
toniusz nic nie odpowiedział. Zmienił treść 
rozmowy, mówił dużo i długo, starając sie 
czas zabić. Postanowił sobie pójść do Ria­
nów późno i zabawie krótko.

Księżna widziała jak sie oddalał i nie 
zatrzymywała go. Ukryła w sobie ten wielki 
smutek — bo ze wszystkich jej cierpień, 
pizykrość syna była dla niej najdotkliwszein 
cierpieniem.

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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cy tronu saskiego z księżną, Ludwiką, zebra! 
się wczoraj. Zaraz po otwarciu posiedzenia 
przewodniczący odczytał pismo króla, w 
którem król zrzeka się ustępu 9 swego roz­
porządzenia, zwołującego ów trybunał, a po­
stanawiającego, że wyrok, przed ogłoszeniem, 
ma być królowi przedłożony. Tak więc wy­
rok ogłoszony będzie natychmiast po zapa­
dnięciu uchwał trybunału i odrazu będzie 
prawomocny.

Akt otwarcia rozprawy był jawny, po­
tem zarządzono tajność. Po przesłuchaniu 
szeregu świadków, na wniosek, zdaje się, 
zastępcy prawnego księżnej odroczono proces 
do 11 lutego, godziny 10 rano. Przesłucha­
no między innymi jako świadków: ochmi­
strza dworu Tuimplinga, ochmistrzynię Fritsch 
i komisarza policyi.

* *£
O przebiegu procesu donoszą prywatnie : 

Kolegium sędziowskie składało się z siedmiu 
sędziów zawodowych powołanych przez króla. 
Obrońcą księżnej Ludwiki był adwokat dr. 
Zehme, królewicza saskiego dr. Kórner. Po 
odczytaniu reskryptu króla, który zrzeka się 
prawa zatwierdzenia lub odrzucenia wyroku, 
przesłuchano świadków, poczem niespodzie­
wanie odroczono dalszy ciąg rozprawy do 
11 lutego. O przyczynach tego odroczenia 
krążą rozmaite pogłoski, między innemi i te, 
że z księżną nawiązano na nowo rokowania 
co do ustępstw, jakie mają być jej przyzna­
ne w razie, gdyby okazała się powolną, żą­
daniom dworu.

Z Drezna telegrafują, że zupełnie bez­
podstawne są doniesienia dzienników, jakoby 
pomiędzy królem i następcą tronu powstały 
różnice w sprawie załatwienia kwestyi księ­
żnej Ludwiki.

K K O I I K A

Lwów , 29 stycznia.

—  Ojciec ŚW. obchodzić będzie w roku 
bieżącym aż trzy jubileusze. W dniu 19 lutego 
przypada dramentowy jubileusz jego biskupstwa, 
gdyż 13 lutego 1843, został konsekrowany na 
biskupa. Dnia 20 lutego przypada 25 rocznica, 
czyli srebrny jubileusz papiestwa, a przy końcu 
tego roku, dnia 19 grudnia złoty jubileusz jego 
kardynalstwa, bo mianowany został kardynałem 
dnia 19 grudnia 1853.

— JE P. Marszałek krajowy In.
Audrzej Potocki, odjechał wczoraj z Krakowa 
wieczornym pociągiem pospiesznym do Wiednia.

— U łoża JE. ks. Metropolity Szepty­
ckiego odbyło się wczoraj konsylium, w którym 
prócz prof. dra Mikulicza przybyłego z Wrocła­
wia, wzięli udział drowie Ozarkiewicz. Wicz- 
kowski, Gluziński, Schramm i Ziembicki. Uznano, 
że operacji abscesu, który się utworzył na no­
dze ks. Metropolity, nie potrzeba na razie przed­
siębrać.

Prof. dr. Mikulicz odwiedził chorego po 
raz drugi wczoraj wieczorem, poczem odjechał 
z powrotem do Wrocławia. Przy chorym czuwa 
nieustannie clr. Ozarkiewicz.

— Członek Wydziału kraj. dr. We-
reszczyński, wyjechał wczoraj rano pociągiem bły­
skawicznym do Krakowa. Ma on zawrzeć z gmi­
ną miasta Krakowa ostateczny układ co do ro­
bót dodatkowych, które ma wykonać gmina przy 
zamierzonych budowach dla opróżnienia Zamku 
na Wawelu.

— Z c. k. kolei państwowych.
Pan Minister kolei żelaznych, przeniósł na 
własne żądanie, inspektora Sydonu Loreta 
z c. k. kierownictwa budowy kolei we Lwowie 
do c. k. kierownictwa budowy w Gorycji, o raz 
komisarza budownictwa Bertolda Tittingera z dy- 
relccyi w Krakowie do okręgu dyrekcji wiedeń­
skiej.

— Znany powieściopisarz pan Abgar- 
Sołtan uległ przed kilku dniami ciężkiemu po­
tłuczeniu, wskutek tego, że na stacyi kolejowej 
w Korosciatynie odpowiednio nie był zabezpie*- 
czony rozkopany kanał. Na szczęście skończyło 
się na silnem potłuczeniu i nerwowym ataku.

— Powszechne wykłady Uniwer­
syteckie. W piątek dnia 80 b. m. p rof. 
TJniw. dr. J. Zakrzewski : Początkowe wiado­
mości z fizyki, część II. (z doświadczeniami). 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o 
godzinie w pół do ósmej wieczorem.

— W spaniała loterya fantowa 
będąca jednym z punktów programu dwóch wiel­
kich redut dziennikarskich w salach Filharmo­
nii lwowskiej, w dniach 31 b. m. i 1 lutego, 
zapowiada się coraz świetniej. Na ręce komi­
tetu napływają liczne i wartościowe fanty. Zna­
na cukiernia tutejsza p. Teofila Podhaiicza przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 17 ofiarowała na loteryę 
fantową „Morskie Oko" w miniaturze z cukru, 
będące rzeczywistem arcydziełem sztuki cukier­
niczej. Dar ten umieścił komitet na trzy dni 
w oknie wystawowem sklepu p. Józefy Golcty 
przy ul. Halickiej 1. 20. Przed wystawą skle­
pową gromadzą się tłumy publiczności "podzi­
wiając misterną robotę tutejszego cukiernika.

— Z karnawału. Wieczorki maskowe 
w „Gwieździe" odbędą się w sobotę dnia 3 
brn. i 1 lutego.

Na dochód funduszu zapomogowego sto­
warzyszenia kuchmistrzów „Zgoda“ we Lwowie, 
odbędzie się dnia 3 lutego b. r. w salach ba­
lowych w pasażu Mikolascha, wieczorek z tań­
cami urządzony staraniem komitetu restaurato­
rów i kuchmistrzów.

Zabawa karnawałowa piekarzy, odbędzie 
się w niedziele, dnia 1 lutego b. r. o godzinie 
8 wieczorem w sali stowarzyszenia, przy ulicy 
.jółkiewskiej 1. 33.

— Zasiłek. Rada nadzorcza Banku za­
liczkowego we Lwowie uchwaliła na odbytem 
onegdaj posiedzeniu, z okazyi zamknięcia rachun­
ków za rok ubiegły, 500 koron na rzecz fundu­
szu wzajemnej pomocy weteranów z r. 1863 4.

Rada miejska w Jarosławiu na posiedze- 
dzeniu odbytem dnia 27 b. m., uchwaliła zasi­
łek 400 koron na utrzymanie gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie.

— Ze spraw miejskich. Magistrat 
m. Lwowa na jednem ze swych posiedzeń 
uchwalił przystąpić do sporządzenia katastru 
osób przynależnych do gminy lwowskiej. Wnio­
sek ten aprobowała onegdaj kumisya budżetowa 
i wstawiła na ten cel do budżetu miejskiego

r. 1903 kwotę 5000 koron.
— Zjazd browarmków o d b y ł się 

w  niedziele przed p o łu d n ie m  w e L w o w ie  poci 
p rzew odn ic tw em  p. J a n a  G ótza z O kocim ia. 
W zjeździć w zięło  u d z ia ł 60 osób a im ien iem  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  p. T ad eu sz  R om anow icz.

Na porządku dziennym była sprawa, we­
dług jakiego systemu należy ściągać krajową 
opłatę od piwa. 'Dotychczas ściąganie tych opłat 
jest wydzierżawiono, obecnie chodzi o to, by 
przez bezpośrednie ściąganie ich kraj miał wię­
ksze zyski.

Po obszernej dyskusyi uchwalono dwa 
wnioski p. Jana Gótza: pierwszy proponuje, aby 
opłata krajowa od piwa pobieraną była za po­
średnictwem konsumentów, a nie przez produ­
centów ; drugi zaś zajmuje się podziałem bro­
warów wedle ich wydatnośei na kategorye, któ­
re mają być podstawą wymiaru owej opłaty.

Posiedzenie zamknięto złożeniem podzięko-* 
wania dla p. Gótza, który ma wyniki obrad 
przedstawić JE. P, Marszałkowi krajowemu.

— Nowy wypadek tyfusu plami­
stego stwierdzono wczoraj w domu przy ulicy 
Słonecznej 1. 15.

— Piastunka Ojca ŚW. Z Rzymu do­
noszą, że piastunka Ojca św., „matka Moroni", 
jak ją powszechnie nazywano, zmarła straszną 
śmiercią. Ubranie zapaliło sio na niej od ognia 
na kominie i poparzyła się tak, że niebawem 
zmarła. Przed kilku miesiącami Ojciec św. 
przyjmował ją na speeyalnein posłuchaniu. 
Przeżyła lat 103.

— Sekcya zwłok Michała Welkera, 
którego zwłoki znaleziono onegdaj wieczorem 
w hotelu „poci brodzką koleją", stwierdziła zwy­
kle zaczadzenie.

A  Pom ysłowy oszust. Wydalony ze 
służby u rakarza lwowskiego Siegla parobek 
Williejm Czajka, wynalazł sobie nowe źródło do­
chodów. Oto chodząc po domach, przystrajał roz­
maite „kundysy" na życzenie ^ich właśeieieli w 
czerwone tasiemki, które miały być rzekomo 
znakiem chroniącym psy przed łowieniem ieli 
przez parobków rakarskicli. Aresztowany przez 
policjo, przyznał, że sprzedał już 6 takich oznak. 
Za tasiemki te pobierał Czajka po 2 i 1 koro­
nie stosownie cło zamożności właściciela psa.

Pomysłowego oszusta oddano clo aresztów 
policyjnych, jedną zaś taką oznakę, zakwestyo- 
nowaną u p. Blumenfolda złożono do depozytu.

A  Zamach samobójczy. W kawiar­
ni Brayyogla przy ul. Grodzickich usiłował dziś 
około godziny 4 rano odebrać sobie życie nie­
jaki Wilhelm Werder, 34 lat liczący, napiwszy 
się kwasu chlorowodorowego. Do wijącego sio 
w bolach Werdera, wezwano pogotowie stacyi 
ratunkowej, które po przepłukaniu żołądka od­
wiozło go natychmiast w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego. Co było powodem sa­
mobójczego zamachu niewiadomo.

A  Kronika policyjna. Znaczną kra­
dzież popełniono wczoraj w mieszkaniu p. E. G. 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 4. Złodzieje rozbiwszy 
zamek u drzwi, zabrali rozmaite kosztowności 
ogólnej wartości 1200 K.

Zgubiono kolczyk złoty w kształcie obrączki.
— Pęknięcie rury wodociągowej.

We wtorek rago w Wiedniu przy ul. Ludwiki 
w dzielnicy Wiedeń, pękła rura wodociągowa 
w pustem mieszkaniu domu pod 1. 3, zbudo­
wanego dopiero przed dwoma laty. Woda zalała 
puste mieszkanie i spłynęła następnie do ni­
żej położonych piętr. Musiano wezwać pomocy 
straży ogniowej, która dopiero zdołała uratować 
od powodzi kamieniec, ale mury jej zostały tak 
uszkodzone, że urząd budowniczy musi stan ich 
zbadać. Lokatorowie ponieśli znaczne szkody, 
zwłaszcza ks. Starhemborg, członek Izby panów.

— Katastrofa kolejowa, z Warsza­
wy telegrafują: Na kolei erywańskiej rozbił sic 
pociąg pocztowy. Są ofiary w ludziach.

f  Zmarli' we Lwowie Albina z Koto­
wiczów Pietrańska, w 70 r. życia; Anna Zem- 
lowa, żona członka orkiestry teatru miejskiego,

w  48 r .  ż y c i a ; J u l iu s z  K a m iń sk i, b. s ta rsz y  
u rz ę d n ik  ko lejow y, w  8 2  r .  żyeia.

W Krakowie, Felicya z Gużkowskich 
Przedrzymirska, w 33 roku żyeia. Michalina ze 
Skowrońskich Rozmusowa, nauczycielka i żona 
kierownika szkoły ludowej'

W Stryju dr. Teodor Stahlberger, pryma- 
ryusz tamtejszego szpitala powszechnego w 42 
r. życia. op. Stahlberger był synem znanego 
w szerokich kołach krakowskich dyrektora tam­
tejszej szkoły realnej.

— O ni ez wy kłem zajściu donoszą 
pisma wiedeńskie. W Rumunii zachował sic zwy­
czaj obchodzenia święta Trzech Króli, niezale­
żnie od uroczystości Jordanu, wesołym korowo­
dom, nazwanym „Wikleim" (nazwa ta powstała 
od Betleem). Na czele takiego korowodu kroczą 
poprzebierani trzej królowie z wielką świecącą 
gwiazdą, a cały korowód wędruje, śpiewając, z 
jednej wsi do drugiej. Ubiegłego poniedziałku 
(Trzech Króli według st. st.) korowód, złożony 
z siedmiu śpiewaków, przechodząc pod stacyą 
Sihlca torem kolejowym, został napadnięty przez 
stado wilków. Ubrojeni tylko w pałki biedni 
chłopcy wiejscy toczyli zaciętą walkę  ̂ ze Zgło- 
duiałemi zwierzętami i byliby niewątpliwie padli 
wszyscy ofiarą, gdyby nie spostrzegli zdała tej 
walki pasażerowie nadjeżdżającego pociągu. Po­
ciąg stanął w polu i podążono na pomoc bieda­
kom : czterech wszakże już nie Żyło, a trzech 
strasznie okaleczonych odwieziono do naj­
bliższego szpitala. — Wogólc wilki w ciągu 
zimy bieżącej są straszną plagą w Rumunii; 
wygłodniałe zwierzęta rzucają się na ludzi, tak, 
że przejazd gościńcami wiejskimi j est niebezpie­
czny. Tak n. p. kilku chłopów jechało dwojgiem 
sani do Pańciu, wioząc prosięta: w drodze na­
padły ich wilki, a chłopi uratowali się jedynie 
tem, że od czasu do czasu rzucali wilkom pro­
sięta. Na szczęście zapas starczył, dopóki nie 
dojechali do miasta.

— Zabobon. Wiestnilc Wostoku dono­
si: Nauczyciel ludowy, we wsi Andrcjewka, w 
gubernii archangielskioj, chcąc zmniejszyć uży­
wanie trunków wśród włościan, oprowadził 
przy szkoło odczyty w dni świąteczne, ilustro­
wano niknącymi obrazami, rzucanymi na ekran 
z czarodziejskiej latarni. Jakież było jego zdzi­
wienie, gdy po pierwszym odczycie zjawiło się 
u niego kilku pijanych chłopów, zażądało wy­
dania im kluczy od biblioteki i zawiadomiło go, 
aby natychmiast opuścił zajmowaną posadę, po­
nieważ gmina uzuała go za „czarodzieja, który 
przy pomocy dyabłów puszcza na płótno różne 
dziwaczne obrazy". Z trudem udało się biedne­
mu nauczycielowi uprosić o jeden dzień zwłoki 
w celu zapakowania należących do niego rzeczy 
i natychmiast wysłał telegram do władzy wyż­
szej. Wówczas chłopi przysłali do nauczyciela 
wójta ze strzelbą, by wystrzelił i przekonał się, 
czy zdoła obronić sję z pomocą nieczystej siły 
od kuli. Dzięki przechodniom, rozumniejszym 
nieco od mieszkańców tej wioski, odebrano wój­
towi strzelbę i nauczyciela uratowano od nie­
chybnej śmierci. Przybyły ua miejsce zajścia 
komisarz uwolnił ze służby wójta i w ten spo­
sób zażegnał groźny objaw zabobonnośei wśród 
ludu".

— Zamknięcie klasztoru. Tydzień
piotrkowski donosi, że dotychczasowy klasztor 
00. Dominikanów w Gidlach pod Radomskiem 
został zamknięty. Cały klasztor z mileżącomi do 
niego zabudowaniami przeszedł na własność 
miejscowej parafii.

— W przystępie szału. 1 Eben-
burga donoszą: W pobliżu miejscowości Lois- 
dorf wydarzył się wczoraj wypadek. Dzieci wło­
ścianina Huberta,- wracając ze szkoły, spostrze­
gły przed chatą dwa słupy wbite w ziemię, a 
na nich główki swego rodzeństwa, 3-letuicj sio­
stry i 6-letniego brata. Dzieci narobiły krzyku, 
zbiegli się sąsiedzi i wyważyli drzwi do mie­
szkania Hubertów, gdzie zobaczyli matkę nie­
żywą leżącą na ziemi z podorżniętem gardłem, 
w kałuży krwi, a obole niej zwłoki dwojga 
dzieci z ueiętemi główkami. Zdaje się, że ko­
bieta, w przystępie obłąkania, popełniła mor­
derstwo i samobójstwo.

— Niezwykły kartel. Frankfurter
Z dtung  donosi o niezwykłym kartelu, jaki się 
obecnie zawiązał w Niemczech. Oto wszyscy li­
rycy niemioccy zawiązali się w kartel, żądając 
po 50 fenigów za wiersz druku i przedruku.

— Śmierć na balu. z P e te rs b u rg a  
d o n o sz ą : Z d arzy ł się  tu  tra g ic z n y  w y p a d ek  n a  
b a lu  k u p ieck im . P odochocona  tru n k ie m  m łodzież  
p i ła  sz a m p a n a  n a  s a l i  I i .  p ię tra , k o m u n ik u ją ­
cej się  ba lk o n em  z •salą tańców . N a g le  sp a d ła  
w ie lk a  b u te lk a  sz a m p a n a  z b a lk o n u  II . p ię tra  
n a  g ło w ę  jed n e j z tań czący ch  p a n ie n  i z a b iła  
j ą  n a  m ie jscu .

— R o b e r t  P la n q u e t t e ,  znany kom­
pozytor, autor cieszącej się wielkiem powodze­
niem i. grywanej wszędzie operetki „Dzwony 
z Gorneville“, zmarł wczoraj nagle w Paryżu 
na udar sercowy.

— Policya na automobilach. W
Paryżu na głównych ulieacli strzegą porządku 
polieyanci na automobilach. Dotąd istnieje 5 ta ­
kich posterunków.

— Najdłuższy telefon podmor­
ski oddany  będzie w ty ch  d n iach  do u ż y tk u  
p ub liczności. Ł ączy  on A n g lię  z Belgią. D łu g o ść  
tej l in ii  p o d m o rsk ie j, zaczy n a jącej się  w zatoce

św. Małgorzaty w pobiiźu Dowru i dosięgającej 
brzegów belgijskich w pobliżu Ostendy, wynosi 
60 mil angielskich. Najdłuższa linia telefoniczna 
lądowa wynosi 950 mil angielskich i łączy Chi­
cago z Nowym Jorkiem.

— Zakład dla piersiowo chorych.
W Springfield, w stanie Illinois, w Ameryce 
północnej, projektowane jest wybudowanie olbrzy­
miego szpitala dla piersiowo chorych i projekt 
ten przyjdzie prawdopodobnie do skutku. Obli­
czono, że na 5,000.000 ludności w stanie Illi­
nois ginie rocznie około 100.000 na suchoty, 
a niema takiego zakładu, gdzieby chorym mo­
żna nieść pomoc w pierwszych o)jawach cho­
roby i uchronić zdrowych od zarażenia się.

— Gazety studenckie w Ame­
ryce. Studenci Uniwersytetów w Stanach Zje­
dnoczonych wydają czternaście dzienników. Stan 
finansowy tych wszystkich wydawnictw jest bar­
dzo pomyślny i wywierają one wielki wpływ 
w sferach, dla których są przeznaczone. Pierw­
szą gazetę studencką zaczęto wydawać na Uniwer­
sytecie Haiyard p. t, Echo, w r. 1879, jako 
dalszy ciąg tygodnika Crimson.

Kronika prowincjonalna.

— Przemyśl. (R^zygnacya Jcs. Adama 
Sapiehy). We wtorek odbyła tutejsza Rada po­
wiatowa posiedzenie, na którem przyjęto z ubo­
lewaniem zgłoszoną z całą stanowczością przez 
ks. Adama Sapiehę rezygnaeyę z godności pre­
zesa tej Rady. Następnie uchwalono utworzyć 
pamiątkową fundacyę im. ks. A. Sapiehy, prze­
znaczając na ten cel po 400 koron rocznie, na 
eele rolnicze według uznania księcia Sapiehy 
i umieścić jego portret w sali obrad Rady.

— Stanisławów. ( Samobójstwo). We 
wtorek, 26 hm., odebrał sobie tutaj życie we 
własnem mieszkaniu „na Górce", 20-letni Albin 
Bojko, telegrafista kolejowy, strzeliwszy z rewol­
weru w skroń. Powód samobójstwa niewiadomy.

Maila H M i - M bil

Opera. Odświeżona zmienioną obsadą w 
głównych partyaeli, przyobleczona w nową szatę 
zewnętrzną, ukazała się onegdaj w oporze zno­
wu nasza nieśmiertelna Halka. O nowej insce- 
uizaeyi p. Chodakowskiego, odnoszącej się głó­
wnie do pierwszego aktu, pisałem już w osta- 
tuiem sprawozdaniu — nie zawadzi wszakże je­
szcze raz podnieść prześliczny układ tego aktu 
wyciskający na nim zupełnie nowe piętno za­
równo fantazyi, jak i prawdy.

W ogóle wionął przez onegdajsze przedsta­
wienie jakiś duch świeżości. Prócz nowego sco- 
naryusza i ożywionego ruchu chórów, zawdzię- 
czyć to mamy w pierwszym rzędzie p. Korole- 
wiczowej , która była doskonałą w każdym 
względzie Halką. Głos i śpiew p. Korolewic owej 
uprawniał z góry do najdalej idących wymagali: 
artystka spełniła je atoli także pod względem 
gry, a szczerze tragiczne akcenty, jakie znalazła 
w ostatnim akcie dowiodły, że przerzucenie się 
na repertuar dramatyczny nie było z jej strony 
czczym eksperymentem, lecz rzeczą w warunkach 
głosowych i aktorskich zupełnie usprawiedli­
wioną.

I p. Męeiński, dla którego potężnego gło­
su partya Jontka mogłaby uchodzić za zbytnio 
liryczną, zdobył sobie ogólne uznanie. Drugi 
akt zyskał tylko na tej „dramatyczności" go­
ścia. Arya „I ty mu wierzysz, biedna dziewczy­
no" odśpiewaną była z ogromnym rzutem, a i. 
po dumce „Szumią jodły", która świeżo jeszcze 
tkwi w naszej pamięci w doskonałej interpreta­
cji p. Myszugi, zagrzmiała sala długotrwalemi 
oklaskami.

Obok dawnych dobrych przedstawicieli Ja ­
nusza (p. Szymański) i stolnika (p. Jcromin), 
podnieść należy jako nową p. Okońską, która 
w postać Zosi wlała dużo wdzięku i szczerości, 
a śpiewała ładnie i muzykalnie.

Zespoły szły doskonale, chóry i orkiestra 
trzymały się dzielnie, tak że onegdajsze wzno­
wienie Halki zaliczyć można śmiało do najlep­
szych przedstawień tej najpiękniejszej naszej o- 
pery na scenie teatru lwowskiego.

Seweryn Berson.

—  Z Rzymu donoszą nam. że w Ne­
apolu, w teatrze San Oarlo, panna Salomea Kru- 

"szelnicka zdobyła sobie, wstępnym bojem, wiel­
kie powodzenie. Jej występ jako Mimi, w „Cy- 
ganeryi" Pucciniego, był prawdziwym tryumfem. 
Dzienniki neapolitańskie witają też pannę K.. 
która na afiszu teatraluym figuruje jako signorn 
Krusiniska, jako wielką artystkę. Krytyk „Pun- 
golo" przyznaje, iż jest to najlepsza Mimi, jaką 
słyszał. Takie samo powodzenie, miała panna K. 
w „Aidzie", skutkiem ezego obie te opery, by­
wają ciągle, na przemiany dawane. Razem z p. 
Kruszelnicką, śpiewa tenor Bonei. W tych dniach 
zaś, przybywa do Neapolu, koloraturowa śpie­
waczka, panna Pinkiertówna, aby wystąpić 
w „Rurytanachż.'
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Repertuar teatru miejsłdego 

we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz ostatni w tym 

sezonie „Lotiengmr, opera w 3 aktach R. Wa­
gnera.

W piątek po raz pierwszy „Mieszczanie-, 
sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego.

W sobotą po raz pierwszy w tym sezonie 
„Pajace11, opera w 2 aktach LconcaraUa. Roz­
pocznie ,,Yerhuin nobile", opera w i akcie Sta­
nisława Moniuszki.

Repertuar „Filharmonii1* lwowskiej.
Dziś we czwartek dnia. 29 stycznia. „Wielki 

koncert filhar.moniezny“ ze, współudziałem Fran­
ciszka Nayala c. k. nadwornego śpiewaka i 
kwartetu damskiego Soldat-Roeger.

W sobotę dnia 81 stycznia. Wielki kon­
cert filhannoniczny ze współudziałem Franciszka 
Nawala, c. k. nadwornego śpiewaka i kwartetu 
damskiego Soldat-Roeger.

Program: I. J. Ryszard Straus: „Scena 
miłosna“ z opery „FeuersnotlP. 2. Mozart: 
Kwartet A-dur, odegra kwartet Soldat-Roeger 
i t. d. 8. aj Puccini: Ary a z opery „BoliOne11, 
b) Thomas: Arya z opery „Mignon1--, odśpiewa 
z towarzyszeniem orkiestry Fr. Nawal. — II. J. 
Grieg: „Peer Qynti:, Suita II. a) „Taniec dya- 
belski", b) „Pieśń SalwejgiY 2. a) Spohr : 
Adagio, h) Yicii.\teinp: ..Introdukcja i rondo E- 
dur“, odegrają, Soldat-Roeger i t. d. — Ili. 1. 
Beethoren: „Kwartet C-inoll1'-, odegra kwartet 
Soldat-Roeger. 2. „Pieśni11, odśpiewa Franciszek 
Navał.

Początek wyjątkowo o godzinie pół do 7 
wieczorem.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
dluższem posłuchaniu Nąjd. A rey księcia 
Franciszka Ferdynanda. Wyjazd Monarchy 
do Budapesztu nastąpi, wedle ostatnich dy­
spozycji dnia 4 lutego po południu. W or­
szaku -lego Ces. i Król. Mości znajdować się 
będą, między innymi generał-adjutanei gene­
rał kawał ery i hr. Paar i generał broni Bol- 
fras.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie rady 
przybocznej dla budowy dróg- wodnych.

Jak już wiadomo z telegraficznego do­
niesienia, cesarz Wilhelm mianował b. pre­
zydenta parlamentu niemieckiego hr. Balle- 
strema dziedzicznym członkiem pruskiej Izby 
panów. Niektóre dzienniki wysnuwają do­
mysł, że nom inacja ta jest nagrodą za sta­
nowcze jego wystąpienie przeciwko posłowi 
Yolhnarowi z okazyi omawiania mów cesar­
skich w parlamencie.

Powołanie hr. Balleslremu do pruskiej 
Izby panów, nie przeszkadza mu bynajmniej 
piastować nadal godności prezydenta parla­
mentu w razie, jeżeli wybór ponownie pa­
dnie na niego. Wybór ten odbędzie się 
dzisiaj.

Ostatnie wybory w Pozuańskiotn do rad 
miejskich wypadły niestety niekorzystnie dla 
Polaków. Na wybranych ogółem w różnych 
miastach 245 radnych, należy tylko 68 do 
narodowości polskiej.

Piszą z Warszawy pod dniem 27 b. m.: 
Dzisiaj nadszedł na ręce tutejszego general­
nego konsula Aust.ro-Węgier tekst rozporzą­
dzenia m inistra spraw wewnętrznych w W ie­
dniu, znoszącego przymusową, dotychczas wi­
zę paszportów rossyjskich, wydanych na podróż 
do Austryi. Od dziś dnia zatem, konsulat 
przy Alejach .Jerozolimskich, zaprzestaje wy­
dawania wiz, które są już zbyteczne. Jest to 
dla podróżujących do Austryi oszczędność 
trzechrublowa.

Rza.d-rossyj.ski zwinął klasztory etatowe 
w Pińczowie i Pilicy. Pozostający w nich od 
lat wiciu Reformaci rozjechali się po para­
fiach.

Do dzienników warszawskich telegra­
fują z Petersburga, ż'e stan zdrowia ks. me­
tropolity Kłopotowskiego znacznie się pogor­
szył. W ystąpiło zapalne powikłanie w kisz­
kach.

Watykan ogłasza program uroczystości 
na zakończenie roku jubileuszowego. Dnia 19 
lutego odśpiewane będzie w Bazylice św. Pio­
tra „Tc 1 >eum“, po ktorem kardynał Ram- 
polia udzieli błogosławieństwa.

W dniu 20 lutego, w którym upływa 
25-leeie od wyboru, udzieli Papież posłuchań 
deputacrom i pielgrzymkom.

Biskupi ofiarują Papieżowi złotą_ ty arę, 
dar wszystkich wiernych z całego świata; 
komitet jubileuszowy złoży świętopietrze na 
restauracyę kościoła św. -lana lateraneńskie- 
go, komitet lorabardzki ofiaruje wielki złoty

medal pamiątkowy jubileuszu papieskiego, a 
zastępcy kuryj biskupich symboliczne klucze 
złote.

Od dnia 20—22 włącznie odbędzie się 
uroczyste trzydniowe nabożeństwo na podzię­
kowanie Bogu i ubłaganie sił i życia dla 
Leona XIII. Wieczorem w niedzielę 22 kardy- 
nał-wikaryusz udzieli trzykrotnego błogosła­
wieństwa, a lud odśpiewa „Te Deum“. Tegoż 
dnia w Watykanie obiad dla 1000 ubogich, 
dany staraniem komitetu. Komitet ten wzy­
wa wszystkich wiernych w całym świeeie, 
ażeby dni 20—22 lutego obchodzono nie- 
tylko modlitwą, ale świadczeniem uczynków 
miłosierdzia w obec biednych swego kraju.

W dniu 8 marca zbiorą się pielgrzym­
ki (pomiędzy temi i austryacka) w kościele 
św. Piotra. Papież wniesiony będzie na sedia 
gestatoria w uroczystym pochodzie, ubrany 
w ofiarowaną mu przez wiernych ty arę. Na­
stąpi błogosławieństwo urbi et orbi i uroczy­
ste „Te J)eum“.

W dniu 5 m a r c a  Akademia m u z y c z n a  
w  kościele św. A p o s to łó w  pod k ie r u n k ie m  ks. 
Perosi. K a r d y n a ł  Ferrata w y p o w ie  mowę, 
msgn. Sardi łaciński wiersz etc.

W  dniach 6—8 marca uroczyste trzy­
dniowe nabożeństwo, poezem trzech kardyna­
łów udzielać będzie błogosławieństwa. W7 u- 
roczystem „Te J)eum“ na zakończenie uro­
czystości wezmą udział przedstawiciele wszy­
stkich katolickich Towarzystw we Włoszech.

Wreszcie 28 kwietnia, t. j. w dzień, w 
którym Ojciec św. dosięgnie lat, miesięcy i 
dni pontyfikatu św. Piotra, złożą Mu repre- 
zentacye katolickich Towarzystw i inslytucyj 
z całego świata uroczysty hołd.

Z Macedonii odbieramy dzisiaj szereg 
drobnych wiadomości. I tak władzom ture­
ckim powiodło się aresztować beja południo­
wo-albańskiego Mahometa, słynącego z gra­
bieży i nadużyć,_ popełnianych zarówno na 
ludności chrześciańskiej, jak mahometańskiej.

W  Kirkilissie w wilajecie adryanopol- 
skim pojawiły się dwa niewielkie oddziały 
zbrojne powstańców.

Wyprawa oddziału Szemszy baszy, który 
wyruszył z Pryzrendu celem ujęcia winnych 
grabieży i rozboju Arnautów, nie odniosła 
rezultatu pożądanego.

W iedeń, 29 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów odczytano najpierw 
interpelaeye i wnioski, między innemi inter­
pelację p. Romańczuka i tow., w sprawie 
nieprawnego pobierania myta na kilku pań­
stwowych drogach w Galicy i i, interpelację 
p. Korola i tow., w sprawie postępowania 
żandarmeryi w gminie Mikulińce.

P- F r e s s l  w zapytaniu do Prezydenta 
Izby domaga się odpowiedzi na swą inter­
pelację, wystosowaną przed niejakim czasem 
do Prezydenta Ministrów w sprawie braku 
roboty w Pradze Mówca wyraża obawę, że 
może tam przyjść do ekscesów, jeżeli Rząd 
nie zaradzi brakowi pracy.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że o treści 
zapytania p. Fressla zawiadomi P. Prezy­
denta Ministrów.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego.

P. U r b a n  (niein. postęp.) jako rete- 
rent, mówi o ustawach cukrowych i żąda w 
postawionym wniosku, aby Izba przyjęła trzy 
ustawy t. j. konwencyę brukselską, nowelę 
o podatku cukrowym i ustawę o ^k o n ty n ­
gentowaniu cukru, w form ie, uchwalonej 
przez komisyę.

Zabiera "głos p. Ku l p .
Po p. Kulpie zabrał głos poseł G łą -  

b i ń s k i .  Zaznacza, że przyjęcie, lub odrzuce­
nie konwencyi brukselskiej jest w rzeczywi­
stości krokiem niepewnym. Jakkolwiek głośno 
się o tem nie mówi, to jest jednak publi­
czną tajemnicą, iż Anglia narzuciła poprostu 
brukselską konwencyę europejskim państwom 
na lat 5, aby tymczasem podnieść u siebie 
produkcję surowca cukrowego i uczynić ja 
zdolną do eksportu.

Stronnictwo mówcy dopóty nie może 
głosować za przedłożeniami cukrowemi, póki 
nie będzie miało rękojmi, że zapewnione 
jest minimum egzystencji dla dopiero rozwi­
jającego się przemysłu cukrowego w Galicyi.

(!o do skontyngentowania cukru ma mó­
wca poważue wątpliwości nie tylko ze sta­
nowiska ogólno-ekonomicznego, lecz przede- 
wszystkiein ze stanowiska Galicyi. Mówca 
kończy oświadczeniem w imieniu Koła pol­
skiego, że głosować będzie za brukselską 
konwencyą i dwoma innemi przedłożeniami 
cukrowemi tylko z tem zastrzeżeniem, jeśli 
przedłożenia te będą traktowane jako jedna 
nierozłączna całość. (Żywe oklaski u Pola­

ków). Zabiera głos poseł E 1 1 e n b o g e n  (so- 
cyalista). __________

K ra k ó w , 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Radca Wydziału krajowego dr. Wereszczyń- 
ski przybył dziś o JO rauo do prezydyum 
magistratu i odbył jednogodzinną konferen- 
cyę z wiceprezydentem dr. Leo w sprawie 
opróżnienia Wawelu z wojska i osiągnięcia 
porozumienia między Wydziałem krajowym 
a gminą ni. Krakowa, co do wykonania robót 
brukowych, szosowych, kanałowych i wodo­
ciągowych dla nowych budynków wojsko­
wych. Po konferencyi tej zwołał wicepr. Leo 
natychmiast na jutro osobną komisyę Rady 
miejskiej celem obrad nad propozycyami 
Wydziału krajowego. Nanajbliższetn posiedze­
niu pełnej Rady miejskiej, w d. 5 lutego 
ma hyc sprawa ostatecznie załatwiona.

'K ra k ó w , 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
feekeya szkolna Rady miasta wybrała na 
wniosek p. Chylińskiego osobną komisyę, 
mającą w porozumieniu z reprezentantami 
„Sokoła“ zająć się uregulowaniem nauki 
gimnastyki w tutejszych szkołach.

K ra k ó w , 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dyrektor miejskiego Zakładu elektrycznego 
we Lwowie, Tomicki, przybyły tu w sprawie 
budowy miejskiego Zakładu elektrycznego w 
Krakowie, odbył dziś w południe dłuższą kon- 
ferencyę z wiceprezydentem miasta dr" Leo, 
a wieczorem weźmie udział w obradach osob­
nego miejskiego subkomitetu dla tej sprawy.

W ie d e ń , 29 stycznia. Ks. Arcybiskup 
dr. Bjjczewski złożył dziś w ręce Najj. Pana 
przysiegę> jako tajny radca. Interweniowali 
przy tym akcie P. M inister hr. Gołuchowski 
i wielki podkomorzy hr. Abensperg - Traun.

W ie d e ń , 29 stycznia. Następca tronu 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przy­
jął wczoraj na posłuchaniach ks. arcybiskupa 
Bilezewskiego i hr. Jerzego Czartoryskiego.

Wiedeń, 29 stycznia. Najd. Arey- 
księżna Marya Gizeia Małżonka Najd. Arey- 
ksigcia Ottona wyjechała wczoraj do Drezna.

W ie d e ń , 29 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
sekretarza sądowego dr. Juliana W a l t e r a  
z Jasła do Krakowa, zamianował adjuuktów: 
Tadeusza S z o s t k i e w i c z a  z Frysztaku i 
Henryka J a c  h i n i s k i e g o  z Białej, obu se­
kretarzami sądowymi w Jaśle.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował nauczyciela szkoły wydziałowej we 
Lwowie, Tomasza M a r k o w s k i  ego, nauczy­
cielem głównym w seminaryuin w Stanisła­
wowie.

W iedeń, 29 stycznia. Wczoraj, pod 
przewodnictwem P. M inistra rolnictwa, od­
była się ankieta w sprawie rejonowania bu­
raków cukrowych.

Warszawa, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj wieczorem przy ulicy Czerniakow­
skiej 1. 24 zamordowano Maryę Baranowską, 
emerytkę, liczącą 68 lat życia". Na ślad mor­
dercy dotąd nie natrafiono.

Poznań, 29 stycznia. (Tel. pryw.). Do 
Dziennika Poznańskiego donoszą, że władze 
szkolne w Dortmundzie zabraniają dzieciom 
szkolnym chodzić na polskie nabożeństwa 
i wydalają je z kościoła a nakłaniają, by u- 
częszczały na niemieckie kazania.

Ohicago, 29 stycznia: Milioner Ro­
ckefeller zawiadomił, że przeznacza 7 milio­
nów dolarów na wykrycie środka przeciw 
suchotom.

Tanger, 29 stycznia. Bank francuski 
„Banque de Paris" zawarł z sułtanem ma- 
rokkańskim umowę o pożyczkę 7 i pół mi­
lionów franków na 6 prc. Jako gw arancję 
za pożyczkę obejmuje Francya w zarząd swój 
dochody z ceł, opłacanych w Tangerze.

Konferencya biskupa lubelskiego ks. 
Jaczewskiego w Petersburgu.

Poznań, 29 stycznia. (Tel. pr.) Do 
Dziennika Poznańskiego donoszą z Peters­
burga: Ksiądz biskup lubelski Jaczewski od­
był w istocie konferencję z ministrem spraw 
wewnętrznych Plehwem, z ministrem oświa­
ty Senge rem oraz z naczelnikiem wydziału 
obcych wyznań Mossołowein, Konferencya 
trwała 4 godziny. Domagano się od księdza 
biskupa, aby udzielił pozwolenia na naucza­
nie religii katolickiej w języku rossyjskim w 
części dyecezyi okręgu nadbużariskiego. Bi­
skup odpowiedział, że nauka religii katoli­
ckiej odbywa się dla Polaków po polsku, a 
to na podstawie rozporządzenia Stolicy Apo­
stolskiej i słów cesarza, który wyraźnie zle­
cił, aby każdy w jego państwie modlił się i 
uczył religii we własnym języku. Po tej od­
powiedzi biskupa, ministrowie zwiócili mu 
uwagę, że w takim razie wystawia się na 
różne nieprzyjemności osobiste. Biskup schy­
lił głowę i oświadczył, że przygotowany jest 
na wszystko, jednakże od swego zdania nie 
odstąpi. Biskup starał się o audyencyę u ce­
sarza, ale jej nie uzyskał. (Patrz arty k u ł: 
„Z pod berła carskiego". Przyp. Red.)

Z parlamentu francuskiego.

Paryż, 29 stycznia. Izba deputowanych 
obradowała, wczoraj nad budżetem ministerstwa 
robót publicznych. W ciągu dyskusji zarzu­
cił pos. Cadenat zarządowi ministerstwa fał­
szowanie cyfr i obwinił ministra robót pu­
blicznych, że zdradził swój program, jak to 
wyraźnie stwierdził prezydent ministrów w 
toku poprzednich rozpraw. (Długotrwale po­
ruszenie w Izbie).

Minister robót publicznych odpowie­
dział, że jest nadto uczciwym człowiekiem, 
aby miał zważać na takie oskarżenia jak pos. 
Cadenata. Poseł Cadenat w najwyższem roz 
drażnieniu chciał rzucić się na ławę mini- 
steryalną, straż jednak powstrzymała go.

Po posiedzeniu przyszło w kuloarach 
do bójki Cadenata z dep. Chapuis, który 
podczas sprzeczki Cadenata z ministrem zga­
nił postępowanie posła. Cadenat podrapał 
silnie twarz przeciwnika. Musiano posłów 
rozdzielić i Cadenata wyprowadzić.

Socjalistyczna grupa radykalna Izby 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którern wy­
rażono ubolewanie, że prezes gabinetu sta­
nął w sprzeczności z przeprowadzonem przez 
rząd dziełem (t. j. ustawami antykongrega- 
cyjnemi. Mimoto grupa będzie rząd popierać, 
w przeświadczeniu, że rząd i nadal spełni z 
tą samą energią swe zadanie.

Katastrofy kolejowe.

Belgrad, 29 stycznia. Pociąg, idący 
z Niszu, którym jechali prezydent ministrów 
Markowicz i minister spraw wewnętrznych 
zderzył się u zjazdu na stacyę z przesuwa­
nymi wagonami. Prezydent ministrów jest 
lekko ranny.

Tucson, (Arizona w Stanach Zjedno­
czonych) 29 stycznia. Wczoraj rano w odle­
głości 15 mil na wschód od Tuesonu zde­
rzyły się dwa osobowe pociągi, przyczem je­
denaście wagonów zapaliło się. W gruzach 
znaleziono 8 trupów; 17 podróżnych jest 
rannych.

Nowy Jork, 29 stycznia. Koło Gra- 
feland pociąg pospieszny najechał z tyłu na 
pociąg lokalny. Podróżni pociągu pośpieszne­
go doznali tylko lekkich obrażeń, natomiast 
z pomiędzy jadących pociągiem lokalnym jest 
24 zabitych, a wielu ciężko rannych. W roz­
bitych wagonach pociągu lokalnego wybuchł 

Sożar co wprost uniemożliwiło ratowanie 
rannych.

Nowy Jork, 29 stycznia. W katastro­
fie kolejowej koło Grafeland zginęło ogółem 
50 osób.

Zatarg w Wenezueli.

Waszyngton, 29 stycznia. Zastępcy 
trzech mocarstw uchwalili polecić swym rzą­
dom telegraficznie propozycye Bovena do 
przyjęcia i zażądali rozkazu natychiniastowo- 
go zniesienia blokady Wenezueli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 stycznia 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 mm. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 706 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 75g-50, 
Akcye Anglobanku 277-—, Akcye Unionban- 
ku 555-—, Akcye Landerbanku 412- — , Akcye 
Bankvereinu 484-50, Akc. Bodencredit 966-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 538 '—, 
Akcye kolei państwowych 701-50, Akcye ko­
lei Południowej 55 '—, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — ■—, Akcye 
koiei Elbethal 458-50, Akcye kolei Półno­
cnej 5590*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
— •— , Akcye Alpiny 402'—, Akcye Rima 
Muranyi 498' — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1682-—, Akcye Fabryki broni 
340-—, Akcye Tureckie tytoniowe 350-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-65, 
Renta majowa 100 80, Austryacka Renta koro­
nowa 101-65, Węgierska Renta koron. 99‘70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 45, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9910, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-10, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 10L40, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego I I P —, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99*95, 4-prc. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99 60, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
126-50, Marki 11712, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Pracownia kuśnierska i serdaków
J ó z e f a  M u n d a

we Lwowie, Rynek 1. 25, (I. p. w ofie.) 
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna­

wia, czyści i farbuje futra.
D o b ry  ś ro d e k  dom ow y. W śród środków  do 

m owyeh, które zwykliśm y używać jako bóle usm ie 
rza jąee  i odciągające nac ieran ie  w zaziębieuiach 
i t. d., zajm uje L insm ent. Oapsici eomp., p rzy rządzo­
ne w laborato rynm  R ich te ra  apteki w P radze, 
pierw sze m iejsce. Cena je s t  n isk ą  80 szel., K r. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać m ożna 
po znanej kotwicy.

Z a p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Stanisław  §acli§
nauczyciel tańców

ul i cii Pańska I. 17, drzwi Nr. 8.

Franciszka Wilhelma1*1 
| herbata przeczyszczająca1

do nabycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

i F r a n c i s z M M i a !
aptekarza, c. Ł  dostaw cy nadwornego  

wjtakirchen, ûstryajfiższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K. 
24 — opłaconą dc« każdej miejsco 

wości Austro-Węgier. 
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za­
opatrzone jest herbem miasta Neun- 

kircheu (dziewięć kościołów).B

I Pociąg

Iposp, | osob. 
o “go d z io le

^ 2  15

Ruch pociągów kolejowyclt obowiązujący z dniem 1. mąja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).

pToiob.’ przyjeżdża do Lwowa [dworne główny]
Pociąg

I posp. | osob. 
o godzin ie

o d j e ż d ż a  z e  L w o w a  [z d w o rc a  g łów nego]

2-Sl

I - 3-35’

P r z y je c h a li d e  .lw ® w a.
Dnia 29. stycznia 1903.

HO TEL GEORGE.
P P . W . h r. D ziedusryeki z Jezupola, W. Ko­

m orn ick i z Zaw adki.
H O TEL E U R O PEJSK I.

P P . J . Bednarow ski z Rossyi, M. Chorbkow- 
gki ze Z baraża, Z. Z ie liń sk i z Podsaclek, Ja n  Dem- 
b icki z K rakow a.

HOTEL FR A N C U SK I.
P. K. K ozicki ze Zbrzyża.
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7-40

5 1 1

Lj 10.021

l  l e k a a  (Ja s , dufeareaztu, K onstan tynopola), D elatyna (od 1/10 
do S0'4), Z aleszczyk, W yżniey, Now osielicy, Berliom ethu, 
C zudina, Seret hu, R adow iee, Y alepu tny  i Sriezawy.

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W a re z a w j, W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N . Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego.

3  T arnopola, B orek w ie lk ich , Grzym ałów*.

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Z akopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, .Ry­
m anow a, S anoka Chyrowa.

Z lek&n, O zortkow a, K ałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli i św ięta), B rodiny, P o tn y , Suezawy.

Z Brzuchowi e (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Jan o w a .
Z Podw cłoesysk  (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z L&wocznego (P esz tu ), Chyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Z  R aw y ru sk ie j i S o k a la .
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęeima, S tróża, Orłow a (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z S tan isław ow a. P o tu to r , KóreataeaS.
Z Law oeznego, K a łu sza , C hyrow a, B ory sław ia .
Z Janow a.
Z Kis-feowa (B erlin a , W ro cław ia , W ied n ia , K arlsbadu , P ra g i) ,  

L i t e ,  T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
3  Jekan  (Ja ss . B ukaresztu ) C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, Sere thu , Suezawy.
Z Podw ołoczysk (Gdosey), Kujaw;-.), Brodów, G rzym ałow a. H a- 

sia tyna, Kopyezyniec.
Z Brzucho wić (cli 15.5 do 14,9 w łączn ie  w niedziele i św ięta).
Z T uchli (od 15/6 do 30/9): Skoiego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

C hyrow a, B orysław ia.
Z Podw ołoezysk (Odeosy. K ijowa), G rzym ałow a, Po tu tor, Z a­

leszczyk, H u s ia ty n a , iw an ia  pustego, Ska ły , Kopyezyniec.
Z Ick an , Żydaezowa, N ow osielicy ,B erh  im etliu, C zadina, B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a . W rocław ia , W ied n ia , K arlsbadu , P rag i), 

Oświęeima, W ie liczk i, Orłowa, M ie lca  via B em biea, Sam ­
bora , C hyrow a.

B ełzo ' Sokala. L u b a c z o w a  Rawy R uskiej,
B rzuel,owie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
K rak o w a (B e rlin a , W rocław ia, W iedn ia , K arlsbadu, P rag i), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do lo ;9, Nowego Są­
cza, O rłow a (od 1/7 do 15/9), J a s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
R ym anowa, Iw onicza 

B ranchow ie (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta). 
Ick an  (B ok arcsz tu ) P .usia tyna, Koream ezo, P o tu to r, Nowo-

12-41

2-51

4-15

sielicy , Y a lepu tny , Su ezawy. 
Jasiowa {od 1/5 do 80/9).
Szczevea (od 1/6 do 15/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta).
K rakow a (B e rlin a . W roeławs*. W iednia, W arszawy), Oświę­

eim a, Jfeuja, L ub aczo w a, T arnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sanoka.

Jan o w a  ( od. 1/5 do 15/9 w łączn ie  w n ied z ie le  i św ięta).
podw ołoezysk  (Odessy, K ijow a), Brodów, Kopycssynieo, Z a ­

leszczyk, S k a ły , Iw a n ia  pustego.
L aw ocznsgo (P e sz te ) , O nyrow a, K ałusza, B o rysław ia.

]Va dw®r*ec Podzamcze.

Z T arn o p o la , B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

Z Fodw ołoezynk (O dessy, K ijow a), Brodów 
3 Podw ołoenysk (Odessy, K ijow a), B rodów . G rzym ałow a, Hd- 

s ia tyna , K opyezyniec.
Z Podw ołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyczynieo, Z aleszczyk , 

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , B rodów .

Podw ołoezysk (Odassy, K ijow a), K opyezyniec, Brodów, Za­
leszczyk, P o tu to r, Iw a n ia  pustego , Skały , H usia tyna.
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____ 1057
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wm sa n smemca, 9-201
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Go K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B erlina ,' W a-szawy P rag i"  
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p ’ 
Rzeszów, Orłowa.

Dc Ickan , (Ja ss . B ukaresztu , C o n stan er), Po tu tor, Czortkow a 
Kórósmezó. Słob. rung ., Zaleszczyk, 'N ow osielicy, S erathu’, 
B orodiny, Putny, Y aleputny, Suozawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlin a , P ra g i, K arlsbadu) 
Chyrow a, Sam bora, J a  ła , S tróż, M ielca, Orłowa, Wie- 
iiczk i, Oświęeim a 

Do B rzsebow lc, (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie).

Do Ickan , (.Jass, B ukaresztu ), Żydaozowa, P o tu to r, Kórósmezó 
N ow osielicy, B rodiny, P u tn y , Yalerm tny, Suezawy.

Do PodwołoozyHk, (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 
Husiatyna.. ‘ ' ’

Do Law oezńogo, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a. (W ie in ia , W rocław ia , B e riin a  P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczow a, Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a. Iwo­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y , P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a. Iw onicza, T arnobrzegu , Stróż, O rłow a (> i  L 7 
do 15/9), Ja s ła .

Do Ł aw oeznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza 
Do Janow a.
Do B ełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do C zerniow iee, P o tu to r, Now osielicy.
Do Tarnopola, Po tu tor.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łącznie w nieizie>e i św ięta)
Lo Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brodów, Kooyozyaieo 

Zaleszczyk, H u sia ty n a , Skały  Iw an ia  pustego, G rzym ałow a 
g o  Bzezerea (od 1/8 do 15/9 w n iedziele  i św ięta).
Do Brzuchowi® (od 15,5 do 14/9 w łącznie w n iedz iele  i św ięta) 
Go J c is n ,  Po tu tor, K ałusza. C zortkow a, Zaleszczyk, W yżniey’ 

Kórósmezó. *'■
Do brakow au (W iecto ia Y ro c ław ia , B eriin a , P rag i, K arlsbadu), 

m isia, Chabówki. Z kopanego, W ie liczk i, Nowego Saeza 
Lubaczowa. ^

Do T uchli (od 15/6 do S y j  w łączn ie), Skoiego (od 1/5 n„
_ 30/9 w łącznie). S try ja  C hyrow a, B orysław ia, 1
Dc Jan o w a  (od 1/5 do 30/9)
Do B izuohow ic (od  1 5 /5 j io  n i  w łącznie).
Go Jkoazow a. C hyrow a, Lubaczow a.

Do Stanisławowa, ŻydaezowaN
Do K ra to w a , )W ied n ia , W rocław ia, B erlin a  W arszaw / ) Chy­

row a, Mezó L aborez  (P esz tu ), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9). Oświęeim a.

Do J n o w a  (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 w ł. codziennie).

Do L aw oezncgn, (P esz tu ), O to row a, B orysław ia, K ałusza 
Do Rawy ru sk ie j, Sokala.
Dc B rzucho w io (od  15,5 do 14 9 w ł. w a ied a le to  i iw ie t i i .
Do p zem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoezysk. (K ijow a, Odęssy), Brodów.
Do Jan o w a  (od 1/5 do 15 9 tvł- w raiadzM ” • ś d ę ta ) .
Do Ickan , Czortkowa, Now osielicy, Berhom ethu, Seretbu, Bro­

diny , Suezawy.
Do K rakow a, W ie d sla , W rocław ia, W arszaw y, P rag i, K arls­

badu, C hyrow a, R ym anow a. Iwonicza, T arnobrzegu , O rło­
wa. W ieliczki, 'Chabówki, Zakopanego.

Do Podwoło--zyiA, K opyezyniee, Iw a n ia  pusteg>, Skały , Hu­
siatyna., Zaleszczyk, Giz.yiaałowa.

«t dworca „P o d s a m c z o 
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyezyniec 

H usiatyna.
Do L orsop-ilę . P o tu to r
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, O desiy). Brodów, Kopyezyniec, Za*

l6ćsozyk, H u s ia ty n a ,‘S k a ;y, Iw ania  pustego, Grzym ałowa.

Do Podw ołoezysk. (K ijow a, O dessy), R ro iiw .
Do Pcdwołot**g«k, ilo p y ezy n iee , Iw ania  past) 

sia ty n a , Zaleszczyk, G rzym ałow a.

L w t t g a P o r a  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m in u t od czasu lwowskiego.

/tego, Skały  Hu-

C E I I I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dn ia  29. stycznia 1903.

I .  A keyc za  sz tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla kandiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c y i ..................................
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200 zł. ink.

(420 k o r . ) ....................... •• - ■
Kol. Lwów-Częrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w sroiu-zc (400 kor.) . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) .............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 tor. * . 
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Ranku h .  g .  5% w. a. wyl. z 10 %

„ ,, ,, 4x/2 % „ los w 50 1.
„ „ ,, 4% ,,601 .po200k .
„ kraj. 41/2% „ los w 51 i.
„ „ 4% „ los w 57 I.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e r n i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. zieinsk. 4%
los. w 41 */„ l a t ............................
4 °/o los. w 56 l a t .......................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. o °jo (2 em.)

,. 4V2 ś̂ (Jem .)
., 4% (4 eui.)

Kol. lokalne dtto 4 jo po 2Ó0 lcfti’-
Pożyczki kr. ii%  w. a. z. r. 1S7J

„ „ po 200 kor. z ro­
ku 1893  .....

Pożyczka m. Lwowa 4 #  po 200 kor.
„ 4'/.% „ 200 „

IV . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety .
Dukat e e s a r s k i ............................ .....
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rab li rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

M

przemysłowej
płiicą Iżądają 
walutą koron.
K r  h -T K r  1Y

536 — 545 —

-------- 300 -

-------- --------

-------- --------

580 — 537 —

-------- --------

__ __ 350 -
0

St 400 — 420 —
«
0
es- 111 - —  —

100 70 —  —
97 50 —  —

102 - 102 70
■» 98 80 -------

98 - _ _  __
£

98 20 __ __
=_ 98 20 9S 90
£

99 50 100 20
N 103 - __ ...

102 50 __ __
101 30 102 —

98 50 —  _
98 50
— — i
99 60 __—

96 20
101 20-101 90 

1

73 -

11 26 11 40
19 — 19 20

250 — 254 -
252 - 254 -
116 90 117 50

plącą żądają
■Jednolity dług państw a w srebrze

s t y c z e ń - l ip i e c ......................................................  100.85 101.05
k wincie ń - p uździe rn i k ....................... 100.85 101.05

Losy z roku JS54 po 250 zł. ink. 3 2 pr. 180.— 190.— 
„ 1860 po 500 zł. wa. -5 pr. 156.50 157.50

1860 po 100 zł. 5 pr. . 186.— 158.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 249.— 253. -
,, 1864 po 50 zł. . . . .  249.— 253.—

Listy zast. domen paust. 120 zł. 5 pr. 302.50 303.50

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr...........................................121.20 121.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . ł o i .90 102.10 

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za .100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/., pr. (osteinp. 

a k o y o ) ............................ _ . . . .
Kol. óositrza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5 ‘/4 pr.................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r...........................

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 28. stycznia 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
luty-sierpień . . . • • . - .

100.85 101.05
100.85 101.05

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r..........................................

Kol. Czosldej emiss. z r. 1895 za 400
_ kor. 4 p r..................................................

Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.
i  p r ............................................................

Kol. galie. Karola. Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................................

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 300 kor. 4 p r ...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaimner- 
gut) za 400 marek 4 p r ....................

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Weg. złota ren ta  za 100 zł. 4 p r  - . -
w wal. kor. za 200

kor. 4 pr...........................■ ’
Wet-, oblig. prop. za 100 zł. 4 ‘/4 pr- 

,V obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ ,, „ za 50 zł. (100 kor.)

100.30 101.30

119 70

514.— 518.—

129.50 130,50

100.30 101.30

100.25 101.25

lejowe).

115.— I 
1

\ 
i

100.60 101.60

101.— — .—

99.40 100.40

100.30 101.30

100.—

119.— ___

99.85
89.-50

161.20
20J.75
201.50

100.05

163.' -  
203.75 
203.50

E . O b lig a c je  in d e m n iz a e j jn e .
Kroacyi i Sławonii za 100 zł, 4 pr. 99.—
Węgier za 100 zł. 4 p r ................................100.—

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 -za 100

zł. 5 p r......................... ............................ 284.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r................................................ 99.50

1 0 1 . -

2 9 0 . -
109.25

100.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.  ..................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 0 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

n obi. p r o p - 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r............................................
R enta włoska za 100 lirów (06 kor.)

4 p r . ....................... .................................
Poż. sorb. prom. za 100 frank. 2 pr. .... 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank . —

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 ’/2 pr. 
Austr. żalił. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ,, >i n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n n n los 4 pi’.

Gal. akc. b. bip- 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ « los 50 }■ 4Vl pr- ■

„ ii ii „ 60 1. za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ i, „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 5 P / j  la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-

Banku krajowego oblig. komun. 3 cini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 l/a pr. 

Banku kr. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 

„* „ 50 la t los 4 p r .

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żogl. par. po Dunaju za 10(1 i 

200 zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. pai. po Dun. Em. r. L886 4 pr.
Kol. półn. cos. FeFd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
ii n „ i, „ 1888 4 pr.
« .  .. .. i, » 189 L 4 pr.

Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r, 1884 za 
300 zł. 5 pr.

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł 5 pr"

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
u n n ii 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . ,
Zakład kred. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk............................................. 1 8 0 . -

płacą iądają

104.50 105,50

99.60 100.60
99.45 100.45

96,50 97,50

88.35 90.35

listy dłużne

99.35 100.35
2 6 8 . - 2 7 1 . -
265.25 267.25
104.75 105.75

97,50 9 8 ; -
1 1 1 .— 112. -
100,90 101.90

97.70 98.70
9 8 . - 98.85
98.50 —. —
9 8 . - —.—

102.— 103 —

102.75 103.75

101.25 102.25
98.40 —.—

100.80 101,80
100.80 101.80

szeństwa

1 0 9 . -
115.75 -----
101.40 102.40
101.40 102.40
101.30 102.30
101.40 102.40

94.75 95.75

100.— 101.—

109.75 110.75
109.75 110.75

99.70 100.70

19.40 20.40
487.— 4 4 0 . -
185.50 189,50

8 3 . - 8 7 . -
7 5 . - 7 9 . -
73.— 77.—

1 8 0 . - 1 8 4 .-

Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genoid 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. ink. 4 1/2 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
55.90
28.25
7 4 . -  

2 3 8 . -
75 .—

żadają 
56.90 
29.25 
77.— 

245. — 
7 9 . -

2 0 0 . -  250 -

K . A kcye banków  (za sztukę). 
Ranku Anglo-A astr. 240 kor. . . . 277.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2800.— 
Zakł. krod. dla handlu i przein. . . — - —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  754.7-5 
Dolno austr. tow. esk. -500 zł. . . . 535. —
Galie, banku bipot. 200 zł....................  536.—

„ dla handl. i przem. 200 z ł . -------
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 417.50 

„ Austro-węg. 1400 k . . . . 1565.— 
„ Związk. ((Jnionbank). 200 zł. . 561.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2-55.— 
Zivnosteuska banka 100 zł . . .  . 257.—

278.50 
2812.—

755.75
5 3 7 . -
.538.—
2 8 0 . -
418.50 

1575.—
563.—
256.—
258 .—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 401.50 

„ „ akcye zakład. 200 zł. 370.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5550.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— 
Kol. Lwów-Bołzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł........................
„ południowej 200 z ł...........................
„ weg. galie. I. 200 zł.......................

Austr. fow . żegl. n a  Dunaju 500zł. mk.

410.
380,

5580.

5 8 3 . -
3 9 2 . -

440.—
907.—

587.
400.

442,
911,

M . A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor....................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie b a n k i ..................................

712.—
8 3 0 . -
398.75

7 1 4 . -
845.—
399.75

1665.— 1675.— 
550.— 551.—

399’. -  402’-

Szw&je&rskie b a n k i .......................

O. W A L U 1
Dukat e e s a r s k i ............................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Rosyjskki półim peryał . . • ■
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ...................................................

117.15 117.35
239.87'/, 240.10

95.45 95,55

117120 117.60
95.45 95.55
95.27% 95.42*/.
95.27% 95.42*/.

Y.
11.33 11.37

19.07 19.09
23.42 23.49

117.15 117.30
95.50 95.70

2.52%  2.53%
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L. ez. E. 1891/2 (7) _ [692 8 - 8 ]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 

w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. Halina ad w. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 24. lutego 
1903 o godz- 9" przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy­
tacja  całej realności wyk. Kip. J. 101 i 2,3 
części realności wbl. 163 gm- kat. Delejćw.

Nieruchomości, wystawione na licytacj ę, 
sa ocenione a) cala whl 163 na sumę 1180 
ker., b) 2/3 części whl. 163 na sumę, 233 
kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi ad aj sumę 786 
kor. 87 hal., ad b) s u m ę  '155 kor. 5tJ h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wr są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Halicz, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. B. 847/2 (7) [631 3 - 8 ]
Dnia 27. lutego 1903 o godzinie 9 l/s. 

rano. odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr III , licytaeya a) połowy ciała hipo­
tecznego wykazem 1. 20, b) .1/4 części wy­
kazem. 1 612, c) 1,4 części wykazem 1. 613, 
d) połowy wykazem 1. 014, _e) 1/4 części 
wykazem 1. 615 i 1) 1,4 części wykazem i. 
6 6 gminy Żelechów wielki objętych, wraz 
z przynaleŻDośeiami.

Nieruchomości, wystawione nalicytaeyę, 
są ocenione ad ?.) na 200 kor.. *d b) na 
50 kor,, ad c) na 60 kor., ad d) na 50 kor , 
ad e) na 240 kor., ad f) na 50 kor., przy­
należności zaś 120 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) wraz z 
przy należnościami 213 kor. 33 hal., ad bi 
33 kor. 33 hal , &d c) 40 kor., ad d) 33 
kor. 33 hal., ad e) 160 kor., ad f) 33 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Dokumenta odnoszące się do tych nie­
ruchomości może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mzej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka struni., dnia 24. grudnia 1902-

L. ez. E. 98.2 (22) [654 3 - 3 ]
Na żądanie Mojżesza Hammera kupra 

w Kołomyi, zastąpionego przez adwokata dra 
Jakóba Bit-tigsteina w Kołomyi, odbędzie się 
dDia 25. lutego 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 22, licytaeya niewydzielonaj połowy dóbr 
Lesieczniki w ykazem  hipotecznym 1. 12 tu- 
sądowej księgi gruntowej dla większych po­
siadłości objętych niegdyś ś. p. Antoniego 
Krzetzuiłowicza a obecnie Kajetana Krztczu- 
nowicza własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z trzech koni, tudzież ki lku­
nastu narzędzi i sprzętów gospodarczych.

Połowa nieruchomość! wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną wraz z przynależno­
ściami na 96.092 kor. 94 hal

Najniższa cena wynosi 64.061 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa,^ w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy Zgjo- 
sić do s ą d u  najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

»Gazeta Lwowska* Nr. 24 z

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. E. 857/2 (6) [711 2 - 3 ]
Na żądanie Salamona Seminla i komer- 

cyalnego zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Żuraw nie, zastąpionego przez 
adw. dra Feliksa Górskiego, odbędzie się 
dnia 18. lutego 1003 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.,"licytaeya, realności o ij. whl. 
387 ks. gr. gm. kat. Żurawno w połowic 
•Jony Eisenschera własnej, zaś w drugiej 
połowie małoletnich Mosesa Chaima, Judy 
Józefa tudzież Sary Eisenseherów własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na ozOO kor.

* Obie połowy tej realności zostaną równo­
cześnie sprzedane.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., p o n iż e j  
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

” Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j 
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- : 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli "nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, duia 15. stycznia 1903.

biurze Nr. 8, licytaeya budynków i 6 morgów 
8640] sążni gruntu Iwh 158 Leska, Herscha 
Horna i Agnieszki Ezeźnikowej własnych, 
bez przynależno ci.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2310 kor.

Najniższa cena wynosi 1540 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku*

Wierzycielom zastrzega się prawo hi­
poteki bez względu na cenę.

W&runki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

‘ O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. E. 1370 2 (5) [764 1—3]
Na żądanie Oipry Richter w Janowie, 

odbędzie się dnia 18. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, licy- 
tacy a 1 4 części realności objętej whl. 225 
gm. kat. Wroców.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 21 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
ptzejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 

mżpi. wy uiienionyra, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa w obec, których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jukie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, O.ldzial IV. 
Janów, dnia 29. grudnia 1902.

L. cz E. 982/2 (5) - [734 1— 3]
Daia 18. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytaeya realności lwłi. 62 ks. 
gr. gm. kat. Skawiuki objętej.

N ieruchom ość . powyższa ocenioaa na 
2717 kor. 18 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1812 kor.

Warunki licytacyjne i inne odeośne do- 
kuraenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Kalwarya, daia 15. stycznia 1903.

L. cz. E. 1384/2 (5) [748]
Dnia 11. lutvg0 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w

dnia 30. stycznia 1903.

L. cz. E. 988/2 (11) [738]
Na żądanie Stowarzyszenia Landwirt- 

s eh aft Oreditverein fur Handel Gewerbe nud 
Ackerbau ia Russ - Bauilla, odbędzie się 
dnia 24. lutego 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39, licytaeya J/4 części realności 
objętej whl. 229 gm. Babm, Semena Hara- 
symiuka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 317 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 211 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30. grudnia 1902.

L, cz. E. 1220 2 (3) [?42]
Dnia 26. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie s ;ę w biurze Nr. 13 
sądu tutejszego, licytaeya połowy realności 
lwh 277 ks. gr. gm. kat. Handzlówka.

_ Nieruchomość wymieciona, wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną na 400 kor.

Ns-jaiższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 266 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć m żna, w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n :e mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 15. stycznia 1903.

!.. cz. E. 1829,2 (4) [730]
Na żądanie Marcelego Filipowicza, 

odbędzie się dnia 3. lutego 1903 o godz. 
1 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39, licytaeya realności whl. 
1452 gm. Kosmacz.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż rie  przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące «ię do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. E. 1764 2 (18) [745]
Dłużnik Pinkas Brand

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, zastąpionej przez adw dra Stani­
szewskiego, odbędzie się dnia 10. lutego 
1903 o godz. 10 przed południem wr sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 8, licy­
tacja  realności lwh. 217 ks. gr. Podgórze 
objętej, Pinkas* Branda własnej przy ulicy 
Nadwiślańskiej położonej wraz z przynale- 
żnośeiami, w protokole ocenienia opisanymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
ua licytaeyę, jest ocenioną na 9455 kor., 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 4728 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prototoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i" nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. E. 1889 2 (4) [739]
Na żądanie Isaka Bera Dresnera, odbę­

dzie się dnia 4. lutego 1903 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39, licytaeya całej realności whl. 
438 i 1,3 części whl. 1326 gm. Kosmacz, 
Wasyla Krywulczaka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: I. whl. 438 na 360 k o r, 
zaś 1/3 części II  whl. 1326 na 3200 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 180 kor., 
ad II. 2133 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. E. 2315 2 (4) [735)
Na żądanie Hrycia Koryszezuka, odbę­

dzie się dnia 6. lutego 1903 o godz. 1 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39, licytaeya realności whl. 620 
gm. Ucoropy.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w "biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18. grudnia 1902.



L. cz. E. 1234/2 (4) [737]
Na żądanie Nuty Miihlbauera, odbędzie 

się daia 3. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieniofiym, w 
biurze Nr. 39, licytacya 1 6 części realności 
whl. 2 gminy Szeszory, Fedora Atamsniuka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 564 kor.

Najniższa cena wynosi 376 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.
i  Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. E. 3433/2 (7) [730]
Dnia 4. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya real­
ności objętych whll. 147, 1061 i 1062 wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wraz z przynależnościa­
mi, wystawione na licytacyę, są ocenione a) 
realność whl. 147 na 105 kor., b) realność 
whl. 1061 na 390 kor., c) realność whl. 
1062 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 70 kor., 
ad b) 260 kor., ad c) 400 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyaarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 3. styczu.a 1903.

L. cz. E- 4022/2 (5) [731]
Dnia 9. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya realności 
objętej whl. 121 ks. gr. gm. Dobrotów, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 270 kor., przynależność zaś 
na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 184 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowy et w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nal°ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia r go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Delatyn, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. E. 4017/2 (5) [763]
Dnia 9 lutego 1903 o godz. 9. przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 2/6 części 
realności whl. 448 ks. gr. gminy Potok 
czarny.

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 406 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkachnieruchomośei 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. E. 28/3 (2) [762]
W skutek uchwały z dnia 17. stycznia 

1903 liczba czynności E. 28/3 (2) sprzeda­
ne będą dnia 12. lutego 1903 o godz. 9 
przed południem w Dębicy w głównym ryn­
ku w sklepie dłużnika (nowe miasto) w dro­
dze publicznej licytacyi: większa ilość towa­
rów tandetnych t. j. gotowych ubrań letnich 
i zimowych, bund, kożuchów czyli futer, 
kurtek oraz rozmaite sukno i 2 maszyny do 
Szycia.

Przedmioty te można oglądać dnia 12. 
lut 'go 1903 między godziną 8 a 9 przed 
południem w sklepie dłużnika w Dębicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dębica, dnia 17. stycznia 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 2 3 (1) [716 2 - 3 ]

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma 
jątku Wolfa Rohatyn niep rotokołowanego w ła­
ściciela handlu towarami modnymi we Lwo­
wie, Rynek 1. 30.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Lubingera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6. lutego 
1 v>08 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurzą Nr. 13, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia innego i > g o  zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 26. lutego 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 3. 
marca 1903 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie w sali Nr. 13 wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają ter­
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy­
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe p~zez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
nia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawit formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyency' likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostateczn.e 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej G areiy Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy Ae mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na icn 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 26. stycznia 1903.

L. cz. S. 22/98 (381) [755]
W konkursie Albina Kollorosa wyzna­

cza się audyencyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń szczegółowego zawiadowcy 
masy Antoniego Tyłki do wynagrodzenia na 
dzień 6. lutego 1903 godz. 10 przed połud­
niem w c. k. sądzie krajowTym biurze Nr. 3.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych,

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27. stycznia 1903,

L. cz. S. l /»  (64) . [768]
W konkursie firmy handlowej „Bracia 

Dym“ w Lisku wyznacza się celem likwida- 
cyi dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
audyencyę na 5. lutego 1903 o godzinie 10 
rano, na którą ogół wierzyciel’, się wzywa 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 27. stycznia 1903.

L. cz. S. 1/2 (87) [769]
W konkursie Simchego N s»f«t  Dyma 

wyznacza się celtm  likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności audyencyę na 5. 
lutego 1908 o godz. 10 rano, na którą ogół 
wierzycieli się wzywa.

O. k. Sąd powiatowy, Oadział I.
Lisko, dnia 27. stycznia 1903.

L. cz. S. 1/2 (97) [770]
W konkursie Abrahama Dyma wyzna­

cza się celem likwidacyi dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności audyencyę na 5. lutego 
1903 o godz. 10 rano, na którą ogół wierzy­
cieli się wzywa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia.1 I.
Lisko, dnia 27. stycznia 1908.

L. cz. S. 2/2 (119) [771]
W konkursie Izaaka Dawida Dyma wy­

znacza się celem likwidacyi dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności audyencyę na 5. 
lutego 1903 o godz. 10 rano, na którą 0goł 
wierzycieli się wzywa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 27. stycznia 1903.

Konkursa.
L. cz. Prez. 204 5 T. 3 [702 3-3,1

K O N K U R S .
W celu obsadzenia posady tłumacza 

sądowego dla języka węgierskiego przy c. k. 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie roz­
pisuje sie niaiejszem koni urs.

Podania wykazujące dowodnie grun­
towną znajomość języka węgierskiego i języ­
ków krajowych, należy wnieść do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
n a jd a le j  do dnia 15. lutego 1903.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21. stycznia 1903.

L. 45/03 pr. ' [576 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z 12. grudnia 1902 rozpisuję niniej- 
szem konkurs na posadę asystenta 
fizykatu lcról. stoł. miasta Lwowa w 
randze X. etatu służby miejskiej z pła­
cą roczną 2200 kor. dodatkiem aldy- 
walnym 480 kor. prawem do dwóch 
czteroleci po 200 kor. i ryczałtem na 
fiakry 300 kor.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie ostemplo­
wane i udokumentowane podania do 
Prezydyum Magistratu w terminie do 
16. lutego 1903, oraz wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia, że są oby­
watelami państwa austryackiego, tudzież 
przedłożyć świadectwo ze złożonego 
egzaminu fizykackiego, przepisanego 
rozporządzeniem ministeryamem z 21. 
marca 1873 Dz. u. p. Nr. 37.

Lwów, dnia 19. stycznia 1903.
Małachowski.

L. 10997,11. [750 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. U- 
rzędzie pocztowym w Ohrostowej z poborami 
3 klasy 4 stopnia. i ryczałtem 252 kor. na
służącego,

Podania należy wnieść najpóźniej do 
11. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 24. stycznia 1903.

L. 5693 T T  [712]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech zapomóg w ro- 
cznęj kwocie 80 kor. wyraźnie ośmdziesięciu

koron z fundacyi zapomogowej dla sierót po 
włościanach imienia Angeliki Hoffmann de 
Sternhort, sieroty po c. k. majorze, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O zapomogi z niniejszej fundacyi mogą 
się ubiegać ubodzy chłopcy i dziewczęta, 
dzieci rodziców, którzy byli włościauinami 
w gminach Lolin, Maksymówka, Rostoezki, 
Witwica, Tysów i Bubniszcze powiatu doliri- 
skiego, osieroceni po obojgu rodzicach, wy­
znający religię katolicką, obrządku ruskiego, 
którzy kształcą się w jakimkolwiek rzemio­
śle lub przemjśie domowym w obrębie kró­
lestwa Galicy! i Lodomaryi wraz z Wtelkiem 
księstwem Krakowskiem, czy to w szkole fa­
chowej, czy też odbywając praktykę, albo 
też w tea sposób w rzemiośle kształcić się 
zamierzają. Pobór zapomogi trwa przez czte­
ry lata, pod waruukiem, iż oseba nią obda­
rzona, przez cały ten czas zachowuje się 
nienagannie i,,kształci się w obranem rzemio­
śle w sposób powyżej określony z odpowie­
dnim skutkiem.

Chcący się ubiegać oj taką zapomogę 
winni najdalej do dnia 31. marca b. r. zgło­
sić się ustnie lub pisemnie, albo do tej z 
wymienionych powyżej zwierzchności gm in­
nych, której podlegają, albo też do tego gr. 
kat. Urzędu parafialnego, który dla tej gmi­
ny jest właściwym. Do zgłoszeń pisemnych 
należy dołączyć:

1) metrykę chrztu, ubiegającej się o-
soby,

2) jej świadectwo ubóstwa,
3) metrykę śmierci jej rodziców, a je ­

żeli ta osoba kształci się już w rzemiośle 
lub przemyśle domowym,

4) należyte tego dowody, tudzież świa­
dectwa, jakieby miała z tej nauki. Do zgło­
szeń ustnych potrzeba załączyć tylko.doku­
m enta wymienione pod 4. Tak w pisemnych, 
jak i w ustnych zgłoszeniach należy podać 
gdzie i w jaki sposób ubiegająca osoba za­
mierza się kształcić w rzemiośle, lub prze­
myśle domowym.

Z Wydziału kiajowego Królestwa
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 20. stycznia 1903.

Wyroki prasowe.
81. 13- [415]

£. f. 2anbe§* ais iprejjgeridit in 
Xrieft (jat mit bem Srfcnntnifle Dom 13 San* 
ner 1903, 5]Br. IX. 4/3, bic ŚBeiteroerbreitung 
Der Kr. 8838 ber ^eitfdyiitt: „L’Indipendente“ 
Dom 10. Sdnner 19( 3 megen ber ©tede oon 
„Erano gia state“ bi§..„beneficema di Trie- 
ste" Don „Appena il gruppo“ biS „facevasi 
anni sono“ beS SIrtifelS; „II pellegriuaggio 
al Pantheon" naci) §. 65 a. ©t. ($. Derboten.

SDaS f. f. SanbeS*. ais Ulrejjgeridjt in 
2irie[t tjat mit bem ©rfenntniffe Dom 13. San* 
ner 19*53, igr. IX 5/3, bie żBeitcrOcrbreitung 
ber Kr. 9 ber geitfcfjrift: „La Tribuna" ddo. 
Kom, 9. Sdnner 1903 mug §. 65 a. ©t. 
oerboten.

2)a§ f. f. SanbeS* ais s]Jre^geridjt in 
Shiejt Ijat mit bem Srfenntnijje oom’ 12. San* 
ner i9o3, IX. ijsr. 1/3, bie ŚBeiteroerbreititng 
ber lir. 6 ber fjhtfcfyrijt: „Nuova Idea“ Dom 
10. Sómter 1903 megen beS SlrtifelS; „L’idea 
cammina" in ber ©tefle Don „La vita della 
raaggjoranza" biS „rnenzogno" nad) §§. 302 
unb 303 ©t. ©. Derboten.

£>a§ f. £, SanbeS* al» iprejjgericfjt in
SnnSbrud (jat mit bem @rfcnmni[jc oom 12.
Sdnner 1903, 5$r. V. 1/3, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Kr. 150 ber ^eitjdjrift; „£)er SUroler 
2Baftl" oom 11. Sdnner 1903 megen beS Slrti* 
fel»: „% pradjtige§ 2Bort itber Erjief)ung'' in 
ber ©telle oon „81 prdd)tigc3 2Bort" bis „mit 
jeinem 8lu£jpruil)e f)at" nadj §. 122 lit. b. 
©t. ©. Derboten.__________

SDaS f. f. Srei»* al§ iprejjgeridjt in
Xrient f)at mit bem ©rrenntniffe oom 12 . San*
ner 1903, $ r . 2 3, bie SBcitcrberbrcitung ber 
Kr. 820 ber geitjdirift: „II Popolo" oom 10. 
Sdnner 1903 megen ber ©tellen Don „Che ani- 
ma d’E gitto“ bis „polentina inghiatitta" oon 
„Finche il corpo sta nel seno“ bi§ „essi co- 
me duvrpbbero“ unb Don „Ed era un’ altra 
cosa" btó „cure per salvarla“ beS StrtifelS: 
„L’anim a“ nadj § 303 ©t. @. Derboten.

£>a§ £. f. SanbeS* alS iprefjgcridjt iit 
iprag I)at mit bem ©rtenrtniffe oom i 4. San* 
ner 1903, lJ3r. I. 8/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kr. 1 ber geitjdjrift: „Pritel Lidu" Dom 10. 
Sdnner 190-3 megen ber 8trtifel: „Sebevrazdy 
ve vojsku“ in ber ©telle oon „Cela vślecmi 
vyprava“ big „predstavenym“ nadj §. 300 
©t. ©. unb 8lrt. IV. beS ($eje(je8 oom 17. SDe* 
jember 5 862, K. 931. Kr. 8 ex 1868; 
„Cernś kniha" in ber ©telU onn ,Byl zapi- 
ch m t"  big „jako sn ih“ nadj §. 302 ©t. 
Derboten.



9
5Da§ !. !. SretS* afś ^3re§gcric£)t in 

©fjrubim I)at mit bem ©rfenntniffe bom 13. | 
Samter 1903, $ r .  4 3, bie SBeiteroerbrcitung 
ber 9tr. 2 ber .geitfdjrtft: „Lidovć Proudy“ 
nom 10. Sdnrter 1903 megen ber ©telle non 
„Ylada a byrokraticke urednietvo“ bi4 „ne- 
s tara“ be§ 2lrtifel§ : „V panujici bezzaniestna- 
nosti“ itadj §. 300 ©t. &■ nerboteit.

S a ś  f. f. 5ttei§= ais ^rejjgm djt in 
D tm ii| £)at mit bem ©rtenutniffe nom 14. gam  
ner 1903, $ r . 1/3, bie SBeitcrnerbreitung ber 
9tr 6 ber #citfd)rift: „Pozor“ nom 12. gau= 
net 1903 wegen be§ 2lrtitel§; „Novojicinska 
spraved!nost“ nacf) §§. 30 ) nub 491 ©t. @. 
uub 2Irt. V bc§ (55efê c§ nom 17. 5De.je.mber 
1862, 9L ®- ^ r- 8 ex 1863 nerboten.

RL14. [459]
2>a§ t. f. ®rei§= al§ jprcjjgncidjt in 

SSubrocis tjat mit bem ©rfenntniffe nom 14. 
gćinner 1903, $Pr. 2 3, bie SBeiternerbreitung ber 
9ir. 2 ber geitjdjrift; „Stitny“ nom 10. gan= 
net 1903 megen ber ©telle non „Cisar ceni“ 
bi§ „nie nerudme11 be§ Slrtifctó; „Proc jsou 
Mladocesi pro armsdni nemcinu“, tuegen be§ 
2trtifel§: „Leeka na zi.vnostmictvo“ unb tnegen 
ber ©telle non „Dokud zidó“ bi§ „nikdo ne- 
odstrani“ bee Slrtifetl: „Spisovatel Dr. Lese- 
re r“ nad) §§. 65 a, 300 nnb 302 ©t. ©. 
nerboten. ______

SDaś l. !. ,fttei«= alg ^refcgeridjt in 
Sglau l)at mit bem (Srfenntnifje nom 15. gau= 
ner 1908, $ r .  1/3, bie SBeitetoerbreitung ber 
91r. 2 ber 3citfdjrift: „®eutfdje 2Bad)t" nom 10. 
giinncr 1903 wegen bc§ Strtitell: „5Die SBaIjr= 
tjeit iibet $órbcr" nad) §. 65 a. ©t. ©. nerboten.

Księgi gruntowa
L. cz. Nc. III. 139,2 (2) [703 2 - 3 ]

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekt uzupełnienia księgi 
gruntowej gminy katastralnej Zawodzie, w 
okręgu sądu powiatowego w Tarnowie poło­
żonej ; — przez dopisanie parcel budowla­
nych 8. i 23 tudziez gruntowych 15/5, 15,6, 
a9/2, 37, 42, 43, 44/3, 44/4 dotąd w żadnej 
księdze gruntowej nie wpisanych, — został 
wygotowany i począwszy od 25. stycznia 
1903 jako uzupełnienie księgi gruntowej 
uważany bgdzie. Od tego dnia można też 
przeglądać odnośny wykaz hipoteczny, po­
wyższe parcele obejmujący w urzędzie hipo­
tecznym sądu powiatowego w Tarnowie i 
odtąd wszelkie prawa własności zastawu, 
lub inne prawa hipoteczne, odnoszące się 
do powyższych nieruchomości, jedynie przez 
wpisanie do tegoż wykazu mogą być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

O. k. Sąd, krajowy wyższy wzywa za­
razem :

a) wszystkich, którzy na podstawie ja ­
kiego prawa nabytego przed otwarciem tego 
nowego wykazu hipotecznego chcieli uzyskać 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
tudzież.

bj wszystkich, którzy by już przed otwar­
ciem tego nowego wykazu hipotecznego n a ­
byli do jakiej nieruchomości, wpisanej do 
tegoż wykazu prawo zastawu, służebności lub 
inne prawa do wpisu hipotecznego, upizy- 
miotnione, o iL  one jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a już 
tamże wpisane nie zostały; — aby z teim 
prawami zgłosili s ;ę do sądu hipotecznego 
najdalej do 1. czerwca 19 !3, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które pra­
wo hipoteczne na podstawie wpisów, w no­
wym wykazie hipotecznym zamieszczonych, 
a nie zaprzeczonych, w dobrej wierze na- 
byli-

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani w razie 
zaniedbania go, do pierwotnego stanu przy­
wróconym; — a od obowiązku zgłoszenia 
się w tym terminie z pomienionemi prawa­
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo było już może 
zapisane w dawniejsze księgi albo było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzenia sądowego lub 
skargi

Kraków, dnia 14. stycznia 1903.

Kuratele.
V. 600,2 (4) [364 1 - 3 ]

Ba Lederfeind z Kołomyi uznana 
> chorą. . .. _
•atorern ustanowiono .Noego Leder-
Kołomyi- ,
i  Sąd powiatowy, Oddział V. 
omyją, dnia 18. listopada 1902.

L. ez. P. 430/2 (1) [397 1— 3]
Petro Jaszan uznany został jako mar­

notrawny, kuratorem jest Georgij Bojuk 
z Serafiniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 27. grudnia 1902.

L. cz. L. 22/2 (4) [367 1— 3]
Marya Szabla z Borysławia .uznana 

umysłowo chorą.
Kurator Ilko Hałuszka tamże.
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 5. lutego 1902.

L. cz. p. 157/2 (6) [380 1 - 3 ]
Ewa Rosół ze Studzieńca uznaną została 

umysłowo chorą, kuratorem jej jest ustano­
wiony Jczrf Rosół ze Studzieńca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 17. grudnia 1902.

L. cz. L. I. 8/2 (2) [391 1 - 3 ]
Wiktorya Banach z Rożnowa, uznaną 

została umysłowo niedołężną, kuratorem P;otr 
Pawłowski w Rożn wie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Sącz, dnia 9. października 1902.

L. cz. P. 379/2 (2) [411 1-  3]
Jewdocha Szpilman z Biel ko wiec uzna­

ną została umysłowo głupkowatą a kuratorem 
jej ustanowiono Somka Szpilniana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. L. 4,2 (2) [338]
Marya Węgier z Jątwięg została uznaną 

umysłowo chorą a kuratorem jej ustanowiono 
Fedka Węgier z Jatwięg.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. P. 365/2 (1) [395]
Michał Bednarczuk z Kolanek uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Michał Andryasz gospodarz w Kolankach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 22. listopada 1902.

L. cz. P. 366/2 (1) [396]
Andrij Solecki z Głuszkowa uznanym 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Hryć Raszkowiecki Wasyla.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. P. 260/2 (1) [402]
Piotr Pograniczny z Brelikowa uznany 

marnotrawcą a kuratorem ustanowiono Mi­
kołaja Wołka z Brelikowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Łusko, dnia 31. grudnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ne. III. 480/2 (2) [536 1—3]

o. k. Sąd powiatowy Oddział III. w1 
Stryju ustanawia dla nieznanej z miejsca 
pobytu Anny Doleżal celetn doręczenia jej 
uchwały z dnia dzisiejszego Nc. l i i .  480,2 
(2), w sprawie wydzielenia bez ciężarów z 
księgi gruntowej dla majętności Doihołuka 
iwh. 132 i przeniesienia do księgi kolejo­
wej Stryj - Beskid niektórych części parcel 
kuratora w osobie dra Emka, ad w. kraj.  w 
Stryju, który ją  tak długo zastępywac będzie 
dopóki sama się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k„ Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. E. X. 9/3 (1) [589 1 - 3 ]
Mojżeszowi Marz i Zofii Marz w spra­

wie Sabiny Reindluwęj w Stanisławowie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Stanisławowie o 700 kor. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 8. stycznia 1903 1. cz.
E X. 9 3 ( 1), którą dozwolono przymuso­
wą Ircytasyę realności lwh. 2155 gin. S ta­
nisławów Mojżesza i Zofii Marz własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowią­
zani przebywają, ustanawia się dla nich w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra Aleksiewieza w Stanisławowie.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie Mojżesza 
i Zołię Marz w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i nie bezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika me 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 6. stycznia 1903.

L. cz. 0. II. 35/3 (1) . . [757]
Przeciw niewiadomemu z życia i miej • 

sca pobytu Isakowi Lazerowi 2 im. Grtinfcl- 
dowi yel Hermanowi wniosły Chula Ettin-

ger i małoletnia Freida Gitla Ettinger w 
Nowym Sączu skargę o ojcowstwo i ali­
menta.

Audyeneya odbędzie się dnia 9. lutego 
1903 o gćdz. 9 rano w biurze Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. M. Korbel adw. w 
Nowym Sączu będzie go zastępował nopo- 
kąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 24. stycznia 1903.

L. cz. E. 712/2 (18) [743]
W skutek przeprowadzonej na wniosek 

Mojżesza Grtissa prywatnego we Lwowie z 
dnia 12. stycznia 1903 licytacyi sprzedaje 
się zlicytowana realność objęta wyk. hip. 
1. 230 ks. gr. gm. kat. Lutowiska, składa­
jącej się z pare. bud. 191 na której stoi 
dom mieszkalny, stajnia, drewutnia i budy­

nek gospodarczy, tudzież z parc. grunt. 1. 
845/7, 845/6, 845/5 i 844/6 wraz z przyna- 
l.eżytościami poszczególnioneini w protokole 
opisania i ocenienia z dnia 2. września 1902 
1. cz. E. 712/2 (1) oraz w' protokołach z 
dnia 14. listopada 1900 1, cz. E. 672/00 (3) 
i z dnia 29. grudnia 1900 1. cz. E. 672'00
(7)- Panu Mojżeszowi Grusowi prywatnemu 
we Lwowie jako najwięcej ofiarującemu na 
podstawie warunków licytacyi ustanowionych 
uchwałą z dnia 12. listopada 1902 ]. cz, E. 
712 2 (9) i przez rzeczonego nabywcę pod­
pisanych za cenę 6405 kor. 33 hal. odrzuca­
jąc zarazem o pozycyę przeciw przybicia 
targu, przez agzekuta Alfreda Frippla i 
wierz. lup. Sztnula Singera przy terminie 
licytae. podniesioną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska dnia 13. stycznia 1903.

L. 3150/IY.
Obwieszczenie*

[465]

W oddziale dla niedoręczonych przesyłek pocztowych c. k. gal. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów zalegają wyszczególnione w poniższym wykazie zwrotne 
przesyłki pocztowe, których adresaci, ani też nadawcy dotychczas nie odebrali.

Przesyłki te należy podjąć najpóz'niej w przeciągu roku, licząc od daty 
niniejszego obwieszczenia, w przeciwnym bowiem razie zostaną one w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, względnie zniszczone, zaś kwoty ze sprzedaży 
uzyskane, lub w przesyłkach znalezione, zaliczone zostaną na rzecz Skarbu 
Państwa.Wyksa przesyłek zwrotnych sa miesiąc grudzień 1902.

A. Pakiety:

N a d a n i a

Nr.

342-2

91
87

dzień 
i rok

30,10 1902

9/10 1902 
15/9 1902

miejsce

Nazwisko
adresata

Kraków 3

Jaworzno
Bolechów

Jan  Jacbera dla 
Ualentin Gerlach 
F ran. Cierpicz 
Ant. Tęczyński

Miejsce
przezna­
czenia

Praga cz.

Terlikówka
Ławoczne

Zawartość

ubrania

bielizna
ubrania

-OVMO
03

£
K.

100

Kg. | nr.

50

B. Listy polecone:

N a d a n i a(S3
O Nazwisko adresata

Miejsce
P- I

Nr. dzień i rok miejsce przeznaczenia

1 835 19.6 1902 Tarnów 1 Magdalena Sikora Chicago
2 441 12/9 Stanisławów Jakób Kotou Jczierzany
3 489 25/10 r> Zakopane J  Uziębło Lwów
4 29 25 8 Y> Grzymałów Mieczysław Ilnicki Denysów
5 325 ? Monasterzyska Chaim Weiser Tłumacz
0 142 15/10 190? Lwów 10 Marya Brzezińska Olejów

7 128 7/10 •n Stary Sącz Stefan Drobny Węgry
8 764 7/11 j? Lwów 1 Helena Dziarkowska Kraków
9 345 511 V) „ 1 Maryan Nawrocki Płaszów

10 238 6/ JO n » 8 Wiodz. Jabłonowski Ohotia
11 207 5) 77 „ 8 77 77
12 188 8/10 n „ 8 _ 77 Herson
13 334 3 11 n Podgórze Jakób Abramowski Węgry
J 4 971 2-5 7 n Sambor Moses Spmrad Stryj
;5 607 l l / l l n Marya Ekes K-s Pes
16 496 5/11 Yi Krosno Louis Hoffmann Hamburg
17 80 3/11 n Przemyśl Ohane Szapira Węgry
18 160 8/9 n Siedliska Josef Hoffmana Kopyczyńce
19 322 20 7 Tl Zborów Joan v. Rubika Zichy Wiedeń
2 1 214 3 i/10 n Kraków 1 Kari Porgar 

Julian Tarnawski
Mielec

21 309 n 1 Lwów
22 ■ 35 8,1) 1 Jan de Michałowski Thau
23 10- 10/10 4 Józef Wolski Kaińsk
24 3 46 4 11 )) 4 Wasyl Karpiuk Wotoliska Buk.
25 306

2->H
4/11 )•) 4 Wysocki Lwów

26 8/10 77 4 Wiktorya Abłamowicz Michów
27 2 :5 0/10 4 Janina Adamska Radom
28 49 Si 7 Skole Johau Partrisale Rudki
29 8 7/11 77 Lwów 8 Władimir Samo lenki Katerynograd
30 263 9/4 77 m 1 Eras W ni ter Rudki
31 75 15/11 77 „ 1 Reisclmików Prostkau
32 336 » 6 Jermoieoko Russie
33 76 10/7 ‘ 1902 Yi ILischników Prostkau
34 78 .1 J7 Y Tl /7
35 79 n 77 77 77 n
:-6 77 n 77 77 M 77
37 80 77 7? 77 77 77
38 74 » >7 77 57 71
39 73 u 77 77 77 77
40 176 n 77 77 n
41 52 7/10 77 Kraków 2 Wio iz Olszewski Nowy Sącz
42 837 ti 77 Stmisławów Georg Yadas Jludip-st
43
44

905
387

28 9
22/5

77 n
Bełz

Jan Matkowski 
Z ach ar Wianiozuk

Sambor 
Morii oka

45 261 1/2 Sanok K. Singer New-York
46 977 55/4 77 Kołomyja Jan Gwizdów,ski ■ L^krcn Pu
47 26 18/11 Włodz. Sawczyński Lwów
48 7< 16 10 Przemyśl Karol Kowalski Mielnica
49 307 29 8 Z(kopane Bron. Mietzwiński Berdyczów
50 299 5 6 Krakowiec Klogibor Przemyśl
51 19 27/10 Kraków 3 Casimir v. Trzciński Bochnia
52 21 n Kolischer Graz
53 25/10 77 Sambor Zof. Czes. Wągrowska Lwów

Zawartość

fotografia

książki

pudełka

książka

książka
77

ks>ażki

banknot n a  20 K 
zw ykły lis t

C. k .  Dyrekcya poczt i  telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 11. stycznia 1903.
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L. cz. C. 20/8 (1) [778]

Przeciw nieobecnej Kyfce z Krautbla- 
tów Rozenblum przedtem w Woli ciekliń­
skiej wniósł Hersch Rozenblum w Woli Cie­
klińskiej pozew o 331 kor. 84 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5. 
lutego 1903 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw poz- 
waaej kuratorem p. Ignacy Dębicki c. k. 
notaryusz w Żmigrodzie, będzie ją  zastępo­
wał, dopokąd ona w Sądzie się nie zgicsi 
luD pełnomocnika nie ustanowi

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 17. styczni* 1903.

L. cz. C. III. 13 3 ( i )  [773]
Przeciw masie spadkowej dra Marka 

Peipera.adw. w Podgórzu która]dotąd objęta ni« 
jest, wniesionym został do c. k sądu powia­
towego w Podgórzu rrzez Ottona B&ndlera 
we Wiedniu pozew o 415 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę aa  dzień 31. stycznia 1903 godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Ujże masy, usta­
nawia si§ pana dra S. Oberlaendera adw. w 
Podgórzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie poz 
waną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III-
Podgórze, daia 14. stycznia 1903.

L. cz. Nc. III. 480/2 ( W  [537] j dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
Oddział III. ’0. k. Sąd powiatowy uaaziar m .  w 

Stryju wzywa edyktein tych, którzy poczy­
tują się za pokrzywdzonych żądaniem c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych przeniesienia 
bez ciężarów części parcel gruntowych z 
clóbr Dołhołuka l®h. 132 objętych i prze­
niesienia do wykazu hipotecznego kolei że­
laznej Stryj-Beskid, aby się z roszczeniami 
swemi zgłosili do togoż sądu w terminie 2 
miesięcznym rozpoczynającym się w dniu 10. 
grudnia 1902 a kończącym się w' dniu 10. 
lutego 1902.

Dotyczącą prośbę c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych z dnia 4. pgździernika .902 
Ne. III, 480/2 przejrzęt^możua w tutejszym 
sądzie powiatowym Oddział III ,

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Stryj, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. E. 2330/2 (5j r  [540]
Jackowi Urbanowi ze Zdyni w sprawie 

egzekucyjnej Berła Neustettla i spóln. toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Gorlicach przeciw Jackowi Urbanowi o 36 
kor. 66 hal. z pn. ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 4. grudnia 1902 liczba czynności 
E. 2330/2 (3).

Pouiewiż niewiadomo gdzie Jaeko Ur­
ban przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie P 
dra Wolniewicza, adw. w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Jacka 
Prbana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-

zamiamije.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, daia 12. stycznia 1903.

L. cz. C. 18 3 (1)  ̂ [733]
Przeciw Mojżeszowi Selzer i Schaji 

Selzi r, którzy pozostają za granicą, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Gwoźdzcu przez Schsję Goldfelda urzędnika 
bankowego w Gwoźdzcu pozew o własność
1./5 części reamości lwh. 232 ks, gr. gm. 
Gwoździec miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
marca 1903 o godz. 10 rano

Celem strzeżenia praw Mojżesza Selze- 
ra i Schaji Selzers, ustanawia się pana 
Salamona Gritnberga w Gwoźdzcu kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać _ będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na mh 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ciż w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gweździec, dnia 16. styczn ia  1903.

Firmy.
L. cz. Firm . 176/2 Stow. I. 218 [484 3 — 3] 

0. k. Sąd obwodowy jako haudlowy 
poleca na podstawie protokołu odbytego

zgromadzenia byłych członków „Towarzy­
stwa Oszczędności i kredytowego w Korczy­
nie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką“ obecnie w likwidacyi z da­
ty Korczyna 20, grudnia 1902 I. rep. 9049 
wykreślenie w rejestrze stowarzyszenia pod 
firmą „Towarzystwo Oszczędności i kredyto­
we w Korczynie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręk%“ jako już zupeł­
nie rozwiązanego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 27. grudnia 1902.

L. cz. Firm . 98/2 (1) [221 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na wainem zgro­
madzeniu członków spółki Spożywczo Oszczę­
dnościowej na stac ji Nowo - Sądeckiej c. k. 
kolei p*ństwowej z dnia 7. listopada 1900 
uchwalono rozwiązanie spółki i likwidacyę 
majątku spółki, że na likwidatorów wybrano 
Alberta Tatarczuka, Adama Chojnickiego, 
Henryka Cezara,' Józefa Szopińskiego i Ste­
fana Hutkiewicza funkcyonaryuszy kolejo- 
jowyeh w Nowym Sączu — którzy firmę 
spółki podpisywać będą z dodatkiem „w li- 
kwidacyi“.

Zarazem wzywa się wierzycieli tejże 
spółki — aby się w tern stowarzyszeniu 
"głosili.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy S^cz, daia 15. grudnia 1902.

a J o n i e s i e n ’  s l  prywatne.

Jedwab na wyprawy 63 et.

do zł. 11-35 za  m etr, ja to te ż  zawsze najnow szy czarny, b ia ły  i ko 'orow y Jedwab Henne- 
berga od et. 60 do zł. łv 3 5  za m etr g i .dk i, w pj skaeh, wzorzysty, adam  '.szki i t. d. 

Jedwabne adamaszki od z ł . — '85 dn zł. 11-80 Jectesb balowy od ct. 60 da zł. 11-35
Jedwabne suknie baft. od zł. 9-90 do zł. 43-25 Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł. Il'35
Jedwab Fulard od zł. —'60 do zł. 3-70 Jedwab na bluzki od ct. 60 do zł. H'35
za m etr franco i już oclony do dcmm. W zory odw rotną pocztą. Podw ójne porto do Szw ajearyi.

Fabryka jedwabiu llENNEBERG, Ziirkh.

W m  w s z y s t k i e

bez wyjątku pisma codzienne miejs&owe,r .feamiejsoowe, wie­
deńskie , zagran\e.35ie® tygodniki . iU M iseye irfśjfcyeżłie, 
pism a humorystyczna, mody. żuraale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowineyę, po

cen ach redakoviny|hCt

Ajencja dzieiiaiktf^i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w ,  pY.śiSiŻ $ 1 ^  ML SUŁKU »  O .

ĘtfĘP Ogłoszenia do wszystkich l^ ism  najtaniej.

li!
M
w
w
'4$
s ?IK'g  

- :-i
m

O g ^ c s z s i i i © *

X . W a ln e  Z grom ad zen ie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spój­
n ia44, spółka zarejestrowana z ograniczoną5 odpowiedzialnością w Sam­
borze. odbędzie się dnia 15. lutego b. r. o godzinie 11-toj przed 

południem w lokalu tegoż Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d l s i e n u y :

1. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 1902.
2. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków.
3. Wnioski Prądy nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku.
4. Zmiana statutów.
5. Wnioski.

Sambor, dnia 27. stycznia 1903.
D r. S p ln d le r, sekretarz. D r. Sh H erm ann, prezes Rady nadzorczej.

O i g ł o s z e n i e .

X I . W a ln e  Z grom ad zen ie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Bukowsku, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną, odbędzie 
się dnia 18. lutego 1903 o godzinie 4-tej po południu w biurze 

Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Przedłożenie zamknięcia i‘achunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za rok 1902.
, 3. Podział czystego zysku.

4. Zmiana statutów Towarzystwa.
5. Wnioski członków.

Bukowsko, dnia 26. stycznia 1903.
U y p e k c y a :

A. P in k a s . J a n  S koczyńsk i.

r - e m i c ? ustępuje po uzyeiu m ojego.

S k ład  we W iedniu , 1. Habsburgga-sse 1 s>„ P rospek ty  g ra tis . T f l T w e e s a  H ^ n d t l a A n  
P o sy łka  okazowa 12 sztuk  opłacone za K. 3, także za zati<-zk%. - D L • ! » » ■ M . L . 1 M 2 . U . *

A ptplcap^fe; A . T l i l e r r e g p
prą wdzi wg. centy folie wa maść wyciągająca

a )

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 

v ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada 

ó  p rz y  .R ohitsch - S a n e rb ru im . Unikać naśladowań i uważać na obok
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

Artykuły karnawałowe!
jako to: Wachlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firma:
Maga sin fiu bon M rrclie

W ł a d y s ł a w  t i r r l i n l a k i
(Kesmapky & I lles następca)

we Lwowie, u l  Teatralaa Nr, 2, dom Kapitały.
Osobny dział

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50%.

n a

XXV. O gó lne  Z g ro m a d z e n ie
członków Kasy zaliczkowej w Nowym  Sączu, Towarzystwa zareje­
strowanego z ograniczoną poręką, mające się odbyć w dniu 7. lu­

tego 1903 o godzinie 4-tej po południu w lokalu Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez przewodniczącego.
2. sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902.
?. Sprawozdanie Rady nadzorczej, oraz wniosek o zatwierdzenie czyn­

ności, rachunków i bilansu i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1902.
4. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorcza rozdziału zysku za 

rok 1902.
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy w miejsce 

z kolei ustępujących.
6. Wnioski członków Zgromadzenia.

R a d a  n a d z o r c z a  M a s y  z a l i c z k o w e j  w  N o w y m  S ą c z u
 ̂ Towarzystwa zarejestrowanego z ograniczoną poręką

Afiac: O leksik , sekretarz. Ks. D r. A lo jzy  G ó ra lik , prezes.
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P ISMO,  które istnieje blisko pół wieku, wcieliło swój program i wyra­
ziło swój charakter w kilkudziesięciu 'tomach roczników, znanych, szer­
szemu ogółowi. Mówić więc o tem, csem jest i ozem pragnie być 

T y g o d n ik  byłoby tylko powtórzeniem rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejscu, lecz będziemy 
dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wrszelkich możliwych ulepszeń techni­
cznych.

Niezależnie od „ C H Ł O P Ó W "  Władysława Reymonta, których począ­
tek mogą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po­
wieści historyczne Stefana Żeromskiego, z cyklu

P O P I O Ł Y " ,77

„ M  R  O K “
powieść z czasów Sobieskiego Adama Kreehowiecki go.

Między innemi posiadamy w tece nowele: A. Dygasińskiego „CHAM“, 
Hajoty „30. W RZEŚNIA", Gbbryeli Zapolskiej z cyklu „MODLITWA  
PAŃSKA", Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich.

Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży:

„z Warszawy przez Mandżuryę do Japonii44
zilustrowanych fotograficznie przez autora.

Z większych prac zaraz z N. R. 1903 rozpoczniemy studyum Stanisława 
Witkiewicza p, t. „D Z IW N Y  C Z Ł O W IE K **, i s-creg artykułów prof. 
S Askenazego z cyklu „ W C Z A S Y  H IS T O R Y C Z N E ” , a następnie 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. „C H O H O B Y  U C Z U C IA  
E S T E T Y C Z N E G O ” .

Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownictwo Ig. Balińskiego, A. Bieńkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brucknera, T. Choińskiego, I. Chrzanowskiego, W. Czermaka, I. Dąbrow­

skiego, Gh Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K. Glińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Kraushsra, L. Krzywickiego, H Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E 
Łabowskiego, B. Lutomskiego, M. Massoniusa, L Móyeta, Wł. Mickiewicza, 
Or-()ta J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Boi. Prusa. W. Rab­
skiego, A. Rembowskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S, Szezutowskiego, 0. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu innych.

Jako premium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma

12  T O M Ó W  D Z IE Ł

S I E N K I E W I C Z A ,
których zbiór stanowić będzie najzupełniejsze ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego.

Z nowym rokiem 1903 roznoc mierny w dodatkach druk

K R Z Y Ż A K Ó W ,
utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu.

W ddale artystycznym współpracownictwo wszystkich wy­
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunków oryginalnych i raprodukcyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź­
biarzy, dodamy w  r. 1903 bezpłatnie

4  P R E M IA  A R T Y ST Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.

W styczniu roku 1903, damy kolorową reprodukcyę interesującego
treścią obrazu Wacława Paw uszaka p. t, <

K S IĄ Ż Ę  JÓ Z E F  PO D  R A SZ Y N E M ,
a w II kwartale r. p., pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow­
skim konkursie T. S. P.

M O D L I T W Ę
Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewińskiego.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
• — —  — . **** ,-n  i J

JT iicfaiizism
P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,

©xstz Txrsz-37-st^:le 2Csięgrs-xrLle I 3BZ6h3a.t©xy plszrx_
Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego“

z dodatkiem powieściowym w arkuszach i  12 tomami dzieł Sienkiewicza 1 4-ma Premiami Artystycznemi

we Lwowi e: w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: w K r a k o w i e :

Kwartalnie . ............................6 kor. 80 bal. Kwariah.de .................................7 kor. 20 hal. Kwartalnie — hal.
Półrocznie . . . . . . . 13 kor. 60 hal. Półrocznie .................................14 kor. 40 hal. Półrocznie . . . . . . .  12 sor. — hal.
Roczide .  . ............................27 kor. 20 bal Rocznie . Rocznie • . —  hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (ż portretem Sienkiewicza na okładce) dopl c j ą  za tom tylko 40 ha) , 

t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal., półrocznie za 6 touiów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., należy tość tę prosimy nadsyłać
razem z prenumeratą.

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no i prenumeratorowi!) za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie. 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładsi, dołączyć należy 40 h al. 

g f lT *  Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy

bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
(iłówna Ekspedycya „Tygodnika  ̂ we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9.
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w Pasażu Mfkolasoha
s d  t 3 . I i C 3 r  2 ^ a - e t e 5

J f a j n r ^ y  fnncusk i

Chrotao-foioskcij
=  lv ia i  i życie v  barwnych 
—  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywiłizacyi —  
Sztuka i nauka —  itd. itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
09 25. stycznia U03

Jaryż w roku 18T1 - - -  -
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte o9 1Q-łej rano 8s 10-tej wieczór.

O f q Isbi© o ^ c o a u i i n i a
od wyraju petitem B halerzy, tłusty® 

petitem 4 halerzy.

P ° i
Nr. 3.

k ó j  frontow y um eblowany d la  p. k a w a l e r ó w  
zaraz do n a jęeia  p rzy  ul B atorego 1. 3'i drzw i

i a n k l e l y  na jtańsze  ze św ieżyeh kw iatów  na 
-O ®  karnaw ał' po leeaP ieszezyńsk i, Skład sztucznych 
kw iatów , pasaż  M ikolaseha.

* if p r a n y  obrazów w p assep arto u t w ykonania 
ga lan tery jn e  i n a jtań sze  ram y J. W ie r z b ic k i  

ul. 3-go M aja 1. 10, w podwórzu.

T  j a j t a u l e j  ka rty  wizytowe, zap roszen ia  ś --bae 
wykonuje w graw urze l i to g ra f ia  a ta u ro p iK ta ń -  

gka  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej

^ w l u ż , ’ m i ó d  ł S e e e r & w y  k u racy jn y , w łasna  
C3* pasieka, 5 k lg r. 6 kor. 60 haJ. firanka Odbioroy 
bardzo zado-cieai. K a n n iw .cz , *w= «e.wa. I**11" 
ozaaty pi ___

M a S ć  n a  c d i i  i r r i e  i l e !  Jest te jedyny 
środek gpcr*ąć;ony ze starych przepisów do­

li uty nowaiiy dyetaryusz
sądowy z egzaminem kancelaryjnym 
przyjmie zaraz posadę. Adres: Poste 

restante »Dyetaryusz Rymanów«.

m a s h ż y s t k a  e g z a m i n o w a n a

wykonuje wszelkie procedury masażowe na 
reumatyczne cierpienia, nerwobólach i wszel­
kie kuracye hydropatyczne według ordynaeyi 
W. P. lekarzy Ulica Kośeiopalna 1. 25 oficyny 

Ii piętro drzwi Nr. 16.

E t y t e t a r y u s z
i pięknem i szybkiem pismem po­
szukuje zajęcia zaraz lub cd 1 
marca 1903. Łaskawe zgłoszenia 
pod „G. G .“ Poste rest. Sieniawa.

W y  mi-®'W i !  z najlepszych 
berSaś ^  kl. z ł I M  i I M  

poisfcs haadoł herbśfy i kawy

Etonda Biedla wr Lwowie.
I fc jr  t o  c l * c e  m l e ć  n a  zimę dobrą c iep łą  kołdrę, 
• * * -  n iech się uda z zaufanioin do specyalnej p ra ­
cowni ko łd er i m ateraoćw

J Ó r m i F A  S C I S I J S f E I t A
L w ów , u l, Kopernika 1. &. (4)

Nowość! Kołdry na puebu podwójne z obu stron  do 
użytku za !eeane d la  chorych Jub osób n ie  znoszą­
cych ciężkich kołder po z łr  L6, 18. 30, atłasow e 

jedw abne po 20, 25, 30 i 35 z łr.

L o s y  n a  s j i  l a t y  m i e s i ę c z n e
z praw em  do w ygranych pr> złożeniu pierw szej ra ty  

poleca dom bankowy

i e M U  i  C b a je s
we Lwowie, p i .  F a r y a c k i  7*

k u p n o  i sp rzed aż  efektów, losów i m in e t 
W ypłata  kuponów. B e zp ła tn a  rew izya  losów i efektów. 

Ksleudsnyk wysyła ale bezpłatnie

ót kilo pierza gęsiego
tylko 6J centów

Z m i a n a  l o k a l u ! ! !

S k l e p  J A N A  I H N A T O W K Z A

p r z e n i e s i o n y  z e n t a i  

z  a l i e y  H a l i c k i e j  1 . 11.

n a  p la c  j Y l a r y a c i  1 1 1 ,

o M  slclep i  Gabryela M a
( p r z e d t e m  K s i ę g a r n i a  P o l s k a ) .

\ A A A A A J W A A A A i k A A A A A A A A i h A A A A i S . Ą . A A Ar¥W r¥w *"l ITUWyiHF Hfl Iwrnrlwrnfiw

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. NIEHOJ-: TYSKIEGO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

Kcprty, m w  Iśtawa, t t i  i i i i  cypretswc i t p.
Do nabycia w sklepie przy p l .  H a ry a e k i i t t  1. 8 , oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
C e n x i i ł ó .  i  w r z e r y  ■ w y s y ł a  s i ę  o d w r c L a i a .

O ^ r i o s s A J S :  .

wjyeh pal Biuro tlriem-r* - 
Pasaż Hausuiana

iŁi tu  uijłiblłl?« noao j j*
ymiana dozwolona.

Upraszam o dokładny adres.

O g ł o s z e n ie !

X I. W a ii id  Z e b ra n ie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszo­
wie, stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką, 
odbędzie nie wr Sędziszowie dnia 19 lutego 1903 
o godz, o po połud iiu w biurze Towarzystwa

P o r z ą d e k  d z i e i m ^ s
Sprawozdanie z olyrmości za rok 1902, przed! i żonie 

rachunków z wnioskiem Bady nadzorczej co do podziału 
zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności za 
rok 1902.

Sądziszów, dnia 20. stycznia 1903
Tobras Bloch. tmanuei Lim. Abraham Ritterir.ann.

Dyrektor. Dyrektor, Kast, er. Prezes Dyrekcyi.

B1LAIS Z W lk  31. (FRUDSIA 1902.
Stan czynny k h i  stan bierny ;

1. Gotówka w k a s ie ..........................  Zbób 1. Z końcem roku 1901 liezvło
1 0 :5 6 6  05 fizM. 456  TM* ft*?

2/0 84

K

2. Weksle 
B. Lokacya ........................................
4. Procenta z góry na rok 1903

zapłać.........................................
5. Koszta procesow e......................

5 1 63 
419 68

m i 7 1  40

cełn. 4o6 Uds. 857 kwot*
29233 F, przybyło człn 34 
Udz. 46 kwota 1447 K,
Eazeru człD. 490 Udz. 903 
kwota 306S0 K, Ubyło w i*;
1902 czł. 59 Udz. 114 kwota 
4222 K, liczyło w r. 1902 
czł. 431 Udz. 789 kwota . 26458 -

2. Wkładki oszczędności . . . .  47 53 95
8. Fundusz rezerw ow y.... 14626 —
4. Kredyt b a n k o w y ......... 13650 —
5. Procenta na r. 1902 z góry

u z y s k a n e .................  1123 45
6. Czysty z y s k .................  2760 —

10617140

kalu, na które się wszystkich do glosowania uprawnionych F  T.
członków uprzejmie zaprasza.

F o iz ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi.
3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
4. Wnioski co do rozdziału czystego zysku.
5. Inne wnioski członków.
W razie gdyby 22. lutego b. r. kompletu nie było, odbędzie się następne

Walne Zgromadzenie dnia 1. marca b. r. o godzinie 6 wieczór.
Jasło, dnia 28. stycznia 1903.

W olf BraiidsR ititer, dyrektor. L ei o E m er, prezes.

r ; *VjT m ł  9 v  ' j  f i a o o o i

,a JUc. BANK ZWIĄZKOWY
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

wa Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n l u j e  i r e e s  k o n t  u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów war mścio wych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka­
cye w ypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(t / J  procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,  
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny łub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowycn, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

g g g a g ą g g a B  a g s s H s s s s ^ E S !

Z drukarni Wi. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l  12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier forylri papieru J. Fiałkowskich.


